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D A I C C ! T V I I A I I I H f A l l c 
r A L C J I T N A W U u N I U W A L I \ . 
"Krwawe, starcia pomiędzy żydami a arabami w laffie 

J 9el-Jiwiwie.-~<nzad angielski radzi nad sytuacja-
Żydzi amerykańscy domagają się odebrania 

I E . 

Arabowie przygolowaia sie do dlogoirwa-
łycli walk. -• ludzi całego świata proiesiuja 
przeciw polituce angielskie! w Palesiume. 

Pierwsze starcia pomiędzy żydami a. arabami miały mieisce jak 
wiadomo w Jerozolimie. Fotografia nasza przedstawia ogóinv 

widok tego miasta z góry Sjon. Grupki żydów wznoszących modły pod Ścianą Płaczu. 

WIEDEŃ, 2 7 sierpnia. 
Polska Agenda Telegraficzna 

„Neue Frele Presse" donosi z Lon­
dynu na podstawie prywatnych Informa­
cji angielskich: w wyn iku wczorajszych 
starć zostało zabitych około 150 żydów, 
ranionych zaś 500. 

Straty arabów wynoszą połowę tej 
l iczby. 

Szczególnie poważna. Jest sytuacją w 
J r f f i c W pobliżu miasta zebrały s]ę licz­
ne oddziały arabów, 
PRZYGOTOWUJĄC A T A K NA OSA­

DY ŻYDOWSKIE. 
W Te l -Awjw w ciągu dnia wczorajsze­
go napadły oddziały arabskie na liczne 
wsie w okol icy Jerozolimy. Rząd St. 
Zjednoczonych wręczy ł za pośrednie 
twem swego konsula generalnego w Je 
rozolimie protest przeciwko niedosta­
tecznej ochronie obywatel] amerykan 
sklch. 

Nadto w Londynie ambasador St. 
Zjednoczonych gen. Dawes w Foreign 
Office wręczy ł notę werbalną, w które; 
rzą amerykański wyraża nadzieję, że 
rząd angielski celem uniknięcia interwen 
cli amerykańskiej zapewni ochronę ży­
cia ] mienia obywatel i amerykańskich 
w Palestynie. 

Premjer Mac Donald wezwał b. w y ­
sokiego komisarza w Palestynie sir Her 
berta Samuela, bawiącego w gościnie 
u prezydenta Massaryka w Pradze, do 
natychmiastowego powrotu do Londynu 

Wiece i nabożeństwa żałobne 
odbędą się dziś we wszystkich synagogach 

łódzkich. 
Wiadomości z Palestyny w y w o ł a ł y n iezwykle wrażenie wśród żydów łódz­

kich. 
Setki ludzi zgłasza się do organiza 

jak również rodziny przebywających w 
sie swych bliskich. 

Prócz tego do organizacji sjonistycz 
daniem wysłania ich do Palestyny na 

Uchwalono zorganizować w dniu 
sklepy żydowskie mają być zamknięte 

Gmina żydowska na wczorajszem 
du angielskiego depeszę z protestem prz 

Rodziny żydów, k tórzy wyemlgro 
oczekują wieści o swych krewnych. 

cji sjonistycznej po bliższe informacje, 
Palestynie pragną dowiedzieć się o Io-

nej zgłaszają się młodzi żydzi z żą-
pomoc tamtejszym żydom, 
dzisiejszym dzień protestu i wszystkie 
od godz. 5 do 7 wieczór, 
posiedzeniu postanowiła wysłać do rżą­
ce i w ko gwał tom w Palestynie, 
wal i do Palestyny z godziny na godzinę 

W dniu dzisiejszym odbędzie się o godz. 5-ej po poł. wiec w sali Filhar­
monii oraz nabożeństwa żałobne we wszystk ich synagogach łódzkich. 

B a n n n n n M i H H k i n * n M a a m 

z zamiarem zaproponowania mu ponów 
nego objęcia stanowiska wysokiego ko­
misarza. 

Dziennik] londyńskie donoszą dale], i e 
RZAD ANGIELSKI ZAPROSIŁ PRZY­
W Ó D C Ó W ARABSKICH DO ODBY­

CIA PERTRAKTACYJ. 
ZNAWCY W O J S K O W I OŚWIAD­

CZAJĄ, ŻE ZANOSI SIĘ NA K ILKU­
MIESIĘCZNĄ WOJNĘ DOMOWA. 

Piechota wystana do Palestyny nie 

nadaje się do walk i z arabami, do które] 
(POTRZEBNA JEST WYŁĄCZNIE KA-
I WALERJA. 

Krwawe walk) 
w Tel-flwiwie i Jaffie. 

Berl in, 27 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Biuro Wolffa donosi z Jerozolimy, że 
oddział, złożony z 200 żołnierzy angiel­
skich wysiano do Te l -Awjwu, gdzie wy 

buchły rozruchy, w których przebiegu 
policja musiała użyć broni, przyczem za 
bito 6 arabów i 5 żydów. W Jaffie napa­
dl i arabowie na biura rządowe. Wobec 
tego,, że stan przybierał groźny obrót, 
policja otworzy ła ogień do t łumu. 5 ara­
bów zabito a 30 raniono. 

Ochrona poselstw 
jest niewystarczająca. 

Wobec poważnej sytuacji w Jero­
zolimie u konsula R. P. p. Zbyszewskie 
go, jako dziekana korpusu dyplomatycy, 
nego, zebrało się ciało konsularne. W 
wyniku dyskusji przyjęto rezolucję, 
stwierdzającą, że jerozolimski korpus 
konsularny, zbadawszy sytuację 1 w y ­
słuchawszy sprawozdania o rezultatach 
demarche dziekana u władz bryty jskich 
— zdecydowało poczynić dalsze k rok i 
CELEM ZAPEWNIENIA BEZPIECZEN 
STWA PRZYNAJMNIEJ NA TERENIE 

JEROZOLIMY. 
Rezolucja stwierdza, że w Palestynie 
panuje ogólne podniecenie i wskazuje na 
konieczność specjalnej obrony, cudzo­

ziemców, ponieważ dotychczasowe 
środki obronne okazały się .niedosta­
teczne. 

Anglicy konferują 
z szeikami arabskimi 

Wiedeń, 27 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Neue Freie Presse" donosi z Jero­
zo l imy: potwierdzają się tu wiadomo­
ści, że rząd angielski zaprosił szeików 

(Dalszy ° tr. 2-ej) 
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Palestyna w ogniu walk 
(Dokończenie) 

arabskich na konferencję, celem dopro­
wadzenia do zgody. Dziennik zamiesz­
cza wiadomość o nowych walkach. Ara 
bowle zaatakowali w Halfie budynek 
rządowy. 

Atak ten zosta! odparty przez poli­
cje, przyczem zabitych zostało 5 ara­
bów, a 30 rannych. Oddział anglików 
został zaatakowany I rozbrojony. We­
dług doniesień z Hebronu zamordowano 
tam 73 żydów. Rada miejska w Jerozo­
limie wydala komunikat, obliczający 
ilość zabitych do wczorajszego wlcczo 
ru na 200 osób. W komunikacie tym ra­
da miejska zarzuca rządowi angielskie­
mu chwiejność 1 oświadcza, że władze 
angielskie nie dopuszczają do samo­
obrony żydów. 

Protest organizacji sjo-
nlstycznych w Ameryce 

Londyn, 27 sierpnia. 
(Polska Atencja Telegraficzna) 

Według wiadomości z Nowego Jor­
ku, delegacje amerykańskich organiza-
cy| sjonjstycznych i amerykańskiego ży 
dowskjego kongresu udały sie do Wa­
szyngtonu, by złożyć protest u Stjmso-
na i angielskiego ambasadora z oowodu 
zajść palestyńskich oraz domagać sję in­
terwencji Stanów Zjednoczonych. 

* * 

Londyn, 27 sierpnia 
(Polska Agencla Telegraficzna) 

Ambasador angielski w Waszyngto­
nie odwiedził dzisiaj Stjmsona. by wy­
razić mu osobiście żal z powodu śmier­
ci pewnej liczby amerykańskich obywa­
teli podczas ostatnich zaburzeń w Pale­
stynie oraz by omówić z nimi ogólna 
sytuację. 

Ze wszystkich części St. Zjedno­
czonych napływają do departamentu sta 

nu rezolucję i petycję, domagające się 
interwencji. 

45 harcerzy żydowskich 
wyjechało z Warszawy do 

Palestyny 
Warszawski korespondent „Republiki" (S) 

telefonuje: 
Wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem z 

dworca głównego w Warszawie odje­
chała do Palestyny grupa harcerzy ży­
dowskich, złożona z 45 osób. 

Na dworcu zebrały się olbrzymie tłu 
my, które żegnały owacyjnie odjeżdża­
jących. 

Oficjalny komunikat 
rządu palestyńskiego 

LONDYN. 27 sierpnia. 
Polska Agencla I ei<M£rark'*na 

Rząd palestyński komunikuje, że w 
rezultacie starć W ciągu ostatnich kilku 
dni w Jerozolimie utraciło życie 14 ży­
dów, 10 mahometan i 3 chrześcijan, 37 
żydów, 20 mahometan i jeden chrześci­
janin są poważnie rann], 66 żydów, 32 
mahometan i 15 chrześcijan odniosło lek­
kie rany. W Jerozolimie obecnie spokój. 
Porządek utrzymywany Jest Drzez an-
Bielska piechotę, wspomagana D r z e z sa­
mochody pancerne i samoloty. W Ilebro 
nje straciło życic 45 żydów. 8 mahome­
tan, a 60-ciu żydów i 10 mahometan 
jest rannych. Porządek został orzywró-
cony. Arabowie zaatakował! ba­
raki policyjne w Nablus, zostali jednak 
odparci, przyczem dwuch uanastnjków 
jest ciężko, a 8-mlu lekko rannvch. Sa­
mochody pancerne ] siły lotnicze, za­
wezwane z Ammanu patrolują różne czę 
ścl krain. Siły wojskowe naoływają sta­
le. 50-cJu żołnierzy przybyło w sobotę. 
600 w niedzielę, 450 w poniedziałek. W 
środę oczekiwane iest nrzybycle krą­
żownika. ' 

Głosy prasy 
angielskiej. 

Londyn, 27 sierpnia. 
Prasa londyńska bardzo obszernie o-

pjsuje zajścia w Jerozolimie, nawołując 
rząd do stanowczego wystąpienia. Istot­
nie w łonje rządu odbywają ste ustawjcz 
ne narady. Mac Donald odbył oprócz na 
rad z kolegami gabinetowymi konferen­
cję z lordem Reading, który dawniej na­
zywał się sjr Rufus lsaacs i odgrywał 
rolę doradcy rządowego w sprawie ży­
dowskiej. ^ 

BERLIN, 27 sierpnia. 
Organ centralny niemieckich komu­

nistów „Rote Fahne" zamieszcza arty­
kuł w którym pozdrawia bohaterskich 
arabów, walczących z angielskimi im­
perialistami oraz Ich sługami i agenta-
mj-sionjstami. 

„Rote Fahne" pisze: komunistyczna 
partja Palestyny postara sie już oto. by 
utworzony został wspólny front żydów 
skjch I arabskich robotników dla solidar 
nej walk i przeciw angielskim imperiali­
stom- Taksamo prawicowa prasa nie­
miecka staje całkowicie DO stronie ara­
bów. Dzisiejsza „Deutsche Zełtung" w 
artykule wstępnym stwierdza, że wjnę 
za krwawe wydarzenia palestyńskie po 
noszą żydzi. Antysemickie pismo to po­
wtarza puszczoną przez arabów plotkę, 
jakoby walki w Palestynie zostały 
wywołane przez żydów, którzy strzelali 
z okien do manifestantów arabskich. 

Rzym. 27 sierpnia. 
Ostatnie k rwawe wypadki w Pale­

stynie zwróc i ły uwagę prasy włoskiej 
. , tevere" stwierdza, jż odpowiedzial­
ność za wydarzenia spada na anglików, 
którzy poszli na rękę sjonjstom i umie­
szczali żydów tam, gdzie byl i Już ara­
bowie i mahometanie, czujący sję jak 
w domu. 

Decydujące narady w Hadze. 
'Snowden odrzuca wszelkie propozycje koni' 

promisowe.—!&ziś-~plenarne posiedzenie 
HAGA, 27 sierpnia. 

(Polska Agencla Telegraficzna) 
Dziś rano Br]and wystosował do' Ja-

spara Ust, w którym prosi o zwołanie 
Jeszcze w dn]u dzisiejszym posiedzenia 
przedstawicieli 6-cju państw zaprasza­
jących, w celu zbadania, czy jest jesz­
cze wyjście z impasu, w Jakim znajduje 
sie konferencja. Do propozycji tej przy­
łączył się Pjrcllj. Również Snowden 
przyłączył sję do prośby, wyrażając 
przytem życzenie, by na Jutro zwołane 
zostało plenarne posiedzenie konferen­
cji. 

Wszyscy delegaci przygotowują sję 
do wyjazdu w dnju jutrzejszym. 

HAGA. 27 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzień wczorajszy był naidonloglej-
szym dniem konferencji. Na nowe propo 
zycje państw wlerzyclelskich 
SNOWDEN ODPOWIEDZIAŁ ODRZU­
CENIEM ICH BEZ WSKAZANIA, W 
JAKI SPOSÓB ZAMIERZA WSPÓŁ­
PRACOWAĆ W DZIELE POJEDNA­

NIA. 
Francja uważa, iż nowa inicjatywa 

nje należy do niej. Pozostawi ona dele­
gacji brytyjskiej czas do zastanowienia 
się nad powagą sytuacji, Jaka powsta­
nie w razie dalszego odrzucania propo-
zycyj. Adatcl ma spotkać sie leszcze ze 
Snowdenem 1 Loucheurem. Według 
Brianda, jest to ostatnia próba pogodze­
nia sprzecznych stanowisk. 

** 
BERLIN, 27 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Komunikat półurzędowy niemiecki z 

Hagi oświadcza, iż odmowa Snowdena 
nic Jest uważana za równoznaczną z zer 
wanlem konferencji. Według komunika­
tu niemieckiego, oczekuje sie dalszych 
wysiłków czterech państw celem poczy 
njenia Anglji w jakikolwiek soosób no­
wych ustępstw. Komunikat uważa, Iż 

forma odmowy Snowdena w Dorówna­
niu z jego poprzcdnleml bardzo ostremi 
wystąpieniami oznacza mimo wszystko 
pewnego rodzaju załagodzenie. 

* 
Londyn, 27 sierpnia. 

(Polski Agencja iclugrafuzna) 
Dzisiejsza ranna prasa londyńska, do 

nosząc z Hagi o odrzuceniu przez Snow­
dena ostatnich propozycyj mocarstw, po 
krywających mniej więcej w 60 proc. 
pretensje Anglj i , zdradza wyraźnie za­
kłopotanie z tego powodu.gdyż przy­
puszczała ogólnie, że propozycje będą 
przyjęte i konferencja uwjenczona zosta­
nie w sposób pomySIny. Dlatego 
też wiadomość o odrzuceniu propozycyj 
przez Snowdena wywoła ła ocwne za­
mieszanie. Ani jeden dziennik nic sta­
wia już horoskopów na przyszłość. Nikt 
nie orjentuje sję. co dalej nastąpić może. 
Niektóre dzienniki oczekują dziś zakoń­
czenia konferencji bez wyn iku , inne w y ­
rażają nadzieję, że Brjand wpłynje na 
kontynuowanie rokowań do końca ty­
godnia. 

*• 
Berljn, 27 sierpnia. 

(Dolska Agencla telegraficzna) 
Dzisiejsze poranne dzienniki berliń­

skie starają sję wyraźnie wbrew wraże­
niu, wynikającemu z samej treści ich de 
peszy, nje dopuścić do określenia sytu­
acji, jaka się wy tworzy ła w Hadze po o-
statniej odmowie Snowdena. iako bez­
nadziejnej. 

Socjalistyczny „Vorwa"rts" stwierdza, 
iż po odmowie Snowdena zapanował w 
Hadze sceptycyzm. 

Dziennik pisze, że gdyby tego rodza­
ju odmowa zdarzyła się przed tygod­
niem, wynik łoby z tego powod.ii ogólne 
przekonanie, iż jest to koniec konferen­
cji, dzisiaj jednak wszyscy sa do tego 
stopnia stępieni, że 
już niczego nie bierze się tragicznie, na­

wet Jeżeliby zerwanie konferencji na­
stąpiło. 

Dziennik wnioskuje z 1 oświadczeń 
wczorajszych Louchcura i szefa praso­
wego delecacjj angjelsk. Stewarda iż ni­
komu nje zależy na ostatecznem zerwa-
nju. Omawiając taktykę francuzów i an­
gl ików, dziennik twierdzi , i i 
Jedni I drudzy starają sie wzajemnie 
zrzucić na siebie odpowiedzialność za 
wywarcie otwartej presji na nlemców, 

celem zmuszenia ich do koncesji. 
„Vorwaer ts" przewiduje wjec. że mo 

że również ze strony angielskie! nastąpi 
tego rodzaju presja, uzasadniana przez 
nią chęcią doprowadzenia do końca kon­
ferencji. 

Paryż, 26 sierpnia. 
Agencja Havasa dowiaduje sie ze źró. 

deł wiarygodnych następujących szcze­
gółów dotyczących odpowiedzi Jaspara 
udzielonej Snowdenowi. 

Pjsmo wyjaśnia, że cztery państwa 
wjerzycielskic nje wywie ra ły żadnego 
aejsku na Niemcy w celu zwiększenia 
'ypiat . Memorandum podkreśla, że pań 

j s t w a wjerzycielskje gotowe sa spłacać 
Anglj i poza ratami, przewjdzianemj w 
planie Younga, dodatkowe raty roczne 
w wysokości 28 mjl jonów marek zło­
tych, czyli zadość uczynić żądaniom an­
gielskim w 60 procentach, przyczem 
Francja odstąpiłaby ze swego udziału 
12 milionów, Belgja — 2 mjljony i W ł o ­
chy 14 mjl jonów. 

Nota czterech państw wierzycjel-
skich podkreśla wielkie korzyści, jakie 
osiąga Anglia z planu Younga. 

»» 

Haga, 27 sierpnia. 
Polska Acencia Telegraficzna 

Brjand, Henderson,, Hymans i Strese 
mann spotkali sję dziś o godz. 16 w zam­
ku Bjnnenhof. Zebranie delesratów 6 
państw zapraszających rozpoczęło się o 
godz. 17-ej. 

Górnicy domagają się 
17 proc. podwyżki plac. 

Katowice, 27 sierpnia. 
Wczoraj odbyła.sję konferencja ze­

społu pracy, reprezentującego kartel 6 
związków zawodowych, z przedstawi­
cielami pracodawców. 

Delegaci górników domagała się pod 
wyższenja dotychczasowych zarobków 
o 17 proc. oraz zmiany umowy zbioro­
wej w 24 punktach. 

Delegaci związku pracodawców za­
żądali odroczenia rokowań na temat 
tych żądań do dnia 3 września, celem 
dokładnego rozważenia tto\Wch warun­
ków. 

Lotnicy francuscy 
odlecieli do Poznania. 

Warszawa, 27 sierpnia. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Dzisiaj o godz. 10 min. 35 rano lotni­
cy francuscy Assolant, Lefevre i Lott j 
oraz towarzyszący jm,.Thomas de Saint 
Pierre i mechanik Lerojs odlecieli na 
transatlantyckim aparacie „Żó ł ty P tak-
do Poznanja, gdzie się zatrzymają a na­
stępuje polecą przez Berlin i Brukselę 
do Paryża. Zamierzony lot do Rvgi a na 
stępnje do Kopenhagi został zaniechany. 

Odlatujących żegnał na lotnisku war 
szawskjm szef departamentu aeronau-
t y k j wojskowej pik. Rajski w otoczeniu 
wyższych oficerów lotnictwa wojsko­
wego m. jn. szefa brygady lotniczej pik. 
Beaurain, mjr. Kwiecińskiego i innych, 
zastępcy szefa departamentu płk. Ab-
czyńskiego, przedstawicieli lotnictwa 
cywilnego, misji wojskowej francuskiej, 
oraz bardzo licznej publiczności. Na krót 
ko przed odlotem płk. Rajski wręczył 
trzem lotnikom: Assolant, Lefeyre i Lot-
ti'erhu odznaki honorowe pilotów pol­
skich z odpowjedniemi dyplomami. 

Briand Jedzie 
i o Genewy. 

Paryż. 26 sierpnia. 
, , (Polski Agencla telegraficzna) 
„Le Journal" stwierdza, że rada m|-

njstów jednogłośnie uchwaliła powie­
rzyć Brjandowj dalsze piastowanie funk­
cji przewodniczącego delegacji francu­
skiej w Genewie zaś Loucherowi stano­
wisko drugiego delegata francuskiego, 

Chicago w ogniu za­
machów bombowych. 

Nowy Jork, ? sierpnia. 
(Polska Agenda I elegrafL-zna) 

„Hera ld" donosi z Chjcago, iż w brą-
m'e jednego domu wybuchła bomba, 
która na szczęście nje pociągnęła za so­
bą ofjar w ludziach. Jest to 67-my w 
tym roku zamach bombowy w Chicago. 

yitanemnj armii 
€%ern>onet. 

Moskwa. 27 sierpnia. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

W Leningradzie, Tyfljsje i kilku in­
nych miastach Z.S.R.S. rozpoczęły sję 
doroczne manewry armii czerwonej. 

Tajemnicze zniknięcie 
leadera lemicu lotfenisftief 

Tallin, 20 sierpnia. 
Juź od 2-ch tygodni niema wiadomoś 

ci o miejscu pobytu przywódcy lewicy 
Gi*ty, Zniknięcie Gisty wprowadziło w 
wielkie zakłopotanie jego towarzyszy pax 
tyjnych, gdyż w jego rękach znajdowały 
się znaczne sunny pieniędzy partyjnych. 

http://powod.ii
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Krwią zalana Ściana Płaczu. 
Nie z l ikwidowano jeszcze poważne­

go zatargu na Dalekim Wschodzie, a oto 
uwaga całego świata zwrócona została 
na Wschód Bilski. Tu, w Palestynie, nad 
brzegami morza Śródziemnego, w pra-
starem m]eśc]e bibljjnem, wybuchły 
krwawe walki między żydami a ara­
bami. 

Przeprowadzając analogie między 
Dalekim a Bl iskim Wschodem, podkre­
ślamy odrazu, że wbrew pozorom, wy­
padki palestyńskie mają równie donio­
słe znaczenie polityczne 1 stanowią 
iakgdyby część jednego wielkiego za­
gadnienia. 

Spór o Ścianę Płaczu jest oczywiś­
cie ty lko powodem, przyczyny zatargu 
tkwią głebieJ i w konsekwencji zmuszą 
W . Brytanję do posunięć wyraźnych i 
decyduiących. 

W listopadzie 1917 roku ogłosił ów­
czesny rząd angielski deklarację, w 

myśl której uznał Palestynę, Jako „sie­
dzibę narodową dla żydów". Oświad­
czenie to, noszące nazwę „deklaracji 
Balioura", stało sie p ierwszym aktem 
prawnym, na k tó rym oparły się później­

sze posunięcia Wszechświatowej orga­
nizacji sjonistycznej, zmierzające do 
realizacji tel zapowiedzi. Idea sioni-
styczna znalazła bowiem w planach i 
polityce W . Brytani i pewien punkt za­
czepny, pewien odcinek drogi wspólne!, 
k tóry dawał gwarancje urzeczywistnie­
nia ideału własnego państwa żydow­
skiego na prastare! ziemi palestyńskiej. 

Chodziło o to. że po wybudowaniu 
przez niemców słynnej kolei żelazne! do 
Bagdadu, Wielka Brytania musiała to­
rować sobie inne. krótsze drogi do Azji, 
a zwłaszcza do Indji. T y m mostem, łą­
czącym Zachód ze Wschodem, a stano­
w iącym równocześnie bardzo elastycz­
ny twór buforowy, zarówno pod wzglę­
dem gospodarczym, jak i politycznym, 
była — w zrozumieniu i planach rządu 
angielskiego — żydowska Palestyna. 

Wiedziano również bardzo dobrze, 
że arabowie nie są narodem jednoli tym, 
lecz składają się z wielkleJ ilości szcze­
pów, zaciekle zwalczających się wza­
jemnie, to też przez równoczesne utwo­
rzenie królestwa; Hedżasu, ogłoszenie 
niepodległości I raku, TransJordanJi i 

Nedżdu, chciano zneutralizować, albo 
conalmnie) osłabić zainteresowanie ara­
bów Palestyną. 

Ta koncepcia jednak spotkała sic 
z poważnemi sprzeciwami nie ty lko ze 
strony pewnych konserwatystów an­
gielskich, ale dość wyraźnie jej prze­
ciwdziałała również Francja, usiłująca 
wywołać ruch przec]wang|elski w Syrii 
i Mezopotamii 

Do ostatniej chwi l i sprawa ta była 
całkiem rozmyślnie zaniedbywana; nie 
chciano jej ruszać, bo nie umiano się 
zdecydować na żadne konkretne roz­
wiązanie, zwłaszcza, iż z jednej strony 
istniał bardzo silny nacisk organizacji 
sjonistycznej, rozporządzającej dużemi 
wp ł ywami , z drugiej zaś — obawiano 
się zatargu z arabami, inspirowanemi 
przez czynniki polityczne, zaintereso­
wane w wywołan iu większego ruchu 
„wyzwoleńczego". 

Ta „neutralność", a właściwie nie­
zdecydowanie rządu angielskiego dała 
wyn ik i wręcz odwrotne. 

W łonie sjonistów wzmagać się po­
częło niezadowolenie, a na ostatnim 

X V I kongresie sionistycznym w Zury­
chu rozlegały się głosy wyraźnie opo­
zycyjne w stosunku do Anglii. 

Mac Donald, k tóry niejednokrotnie 
w charakterze przewodniczącego La-
bour Par ty , zapewniał o swojeJ sym­
patii dla idei stworzenia państwa ży­
dowskiego, został przez wypadki pale­
styńskie przyciśnięty do muru I będzie 
musiał przedsięwziąć coś bardziej kon­
kretnego. 

Należy jeszcze tu nadmienić, że za­
równo w Anglj i , jak i w Ameryce, i 
którą rząd Mac Donalda usiłuje na­
wiązać jaknajlepsze stosunki, krwawe 
walki palestyńskie wywołały wielkie 
wrażenie, zwłaszcza w sferach, posia­
dających olbrzymi w p ł y w na Wal l 
Street i cieszących się znacznym auto­
rytetem pol i tycznym. 

Krwią zalana „Ściana Płaczu" stać 
się więc może dla obecnego rządu an­
gielskiego nowym Rubikonem, k tóry 
trzeba będzie wreszcie przekroczyć. 

Krew bowiem wymaga zawsze od­
powiedzi i zapłaty. 

TADEUSZ GÓRSKI. 

Sytuacja wojenna na Dalekim Wschodzie. 
Obydwie strony mobil izują i przygotowują się do walnej rozprawy 

i i 

Według wiadomości nadeszłycłi tu­
taj z Moskwy ostatnie dni na Dalekim 
WschrJzie są pod znakiem największe­
go napięcia." 

W Mandżurj i odbywają się w dal­
szym ciągu przygotowania wojenne", tak 
przynajmniej brzmi telegraficzna wiado-^ 
mość z Moskwy. Czangtsuljan wydał 
rozkaz mobilizacji 5 brygad, jakoteż o 
odtransportowania dalszych 2 brygad,' 
przygotowanych do marszu na północ 
Mandżurj i . Oprócz tego z miasta Kir inu, 
leżącego na południe od Charbinu, prze­
wieziono na północ 2000 chińskich żoł­
nierzy. Władze chińskie chcą zbudować 
prowizoryczną kolej , mającą służyć do 
transportowania wojsk. W Charbinle są 
skoncentrowane wielkie ilości wojsk, o-
bozujących w budynkach publicznych i 
w szkołach. W tych budynkach mieszczą 
się również obozy koncentracyjne dla o-
bywateli sowieckich. 

Działania wojenne chińczyków idą 
również w kierunku Mongolj l . Grupa 
kupców zwróciła się rzekomo do rządu 
nankińskiego z prośbą o wysłanie od­
działów bezpieczeństwa, któreby obsa­
dziły k ra j Ulantabor. 

Do Moskwy nadchodzą dalsze wia­
domości o ciężkiej sytuacji internowa­
nych obywateli sowieckich. Obrona in­
teresów obywateli sowieckich w Chinach 
została powierzona konsulom i dyploma­
tycznym placówkom niemieckim. W 
związku z tern konsul niemiecki w Char-
binie udał się. clo obozu internowanych, 
uwięzionych w siedzibie chińskiego szta­
bu i katowanych nieludzko, jednak wła-

• dze wojskowe odmówi ły konsulowi przy 
stepu do uwięzionych. 

Rzecz oczywista, że komunikaty so­
wieckie nie mówią ani słowa o przesu­
nięciach sowieckiej armi i , dokouywują-
cych się w całej tajemnicy. Zresztą i w 
czasie pokojowym są stosowane bardzo 
ścisłe normy dotyczące publikacji cyf r 
odnoszących się do siły zbrojnej, do od­
działów wojskowych przegrupowywa-
nych w poszczególnych garnizonach, e-
wentualnie do wyniku manewrów sowie­
ckich i wogóle ruchów wojskowych. 

Zastosowanie tego środka ostrożno­
ści jest obecnie jeszcze więcej przestrze­
gane, tembardziej we wschodniej części 
ZSSR na Dalekim Wschodzie i na Sy­
beri i , na które rozpościera się stan wyją­
tkowy. 

Sowieckie rad jo rozsyła, wzamian za 
RA bardzo obszerne komunikaty o wo­
jennych nastrojach w ZSSR. Szereg so­
wieckich organizacji zainicjował zbiórki 
na rzecz budowy nowych eskadr lotni­
czych. Moskiewska telegraficzna ajen­
cja TASS donosi, że wtargnięcie wojsk 
chińskich w granice państwa sowieckie­

go wywoła ło ogromne rozgoryczenie w 
warstwach robotniczych. 

Wszędzie odbywają się antychińskie 
demonstracje, żądające kategorycznie, 
aby Sowiety odpowiedziały mobilizacją 
i wymog ły natychmiastowe rozbrojenie 
oddziałów białogwardyjców formowa­
nych na terenie chińskim. Robotnicy do­
magają sfę, aby sowiecka armja na Da­
lekim* wschodzie' o łrzymala od wMfdz 
wojskowych rozkaz „zniszczenia gniazd 
białogwardyjców". Komunikat Tassa 
kończy uwagą, że w całej Rosji sowie­
ckiej młodzież wszystkich warstw a w 
szczególności robot.:!:zycb garnie sie 
pod sztandary ochotnicze. 

Równocześnie nacchodzi wiadomość 
z Czy ty , że ataki białogwardyjców ope­
rujących w łączności z wojskami chiń-
slciemi na pograniczu sowiecko - cli iń-
skiem są coraz to częstsze. Spokojne mla 
steczko Mandżula jest jednem obozowi-

'sk 'em wojennem, w którem panuje go­
rączkowy ruch wojskowych oddziałów 
o:- f-skich 1 binłogwąrd/,ktśw. 

CbyWafelstwo, lelcnJ4; kosznnrt i 
walk i , opuszcza w popło :hu swe siedziby 
pozostawiając je na łaskę i<>u. 

Tak się przedstawia chwilowo sytu­
acja na Dalekim Wschodzie według ko­
munikatów Moskwy, 

Kupiec lederman 
BERLIN. 27 sierpnia. 

(Polska Ajencja Telegraficzna) 

Na cmentarzu w Buir odbył się dziś 
po południu pogrzeb 4 ofiar katastrofy. 
Trzy dalsze ofiary pochowane zostały 
na cmentarzu izraelickim w Kolonji. Cia 
ła 2 ofiar przewiezione zostały do kraju. 
Dzisiaj pochowano prowizorycznie Leo­
polda Fałkowskiego z Krakowa i Alek­
sego Cegielskiego z Warszawy. Sauvart 
z Berlina i kobietę nieznanego nazwiska. 
W pogrzebie wzjęły udział olbrzymie 
tłumy, delegacje związków politycz­
nych i przedstawiciele władz. Straż ko­
lejowa niosła wieńce wśród których 
znajdował się wspaniały wieniec ze stor 
czyków od rządu pruskiego. Nad groba-
m« przemawiali duchowni katoliccy i pro 
testanccy oraz wiceprezydent miasta 
Kolonii. Uroczystość żałobna zakończo­
na została śpiewem chóralnym. 

zmarł w szpitalu. 
BERLIN, 27 sierpnia. 

(Polska Agenda telegraficzna) 
„Bzt. am Mittag" donosi, że kupiec 

Lederman ciężko ranny podczas kata­
strofy kolejowej zmarł w szpitalu. Pra­
sa berlińska wskazuje, iż przypisywanie 
winy maszyniście okazało sie niesłusz­
ne. Kierowca ruchu bowiem miał wrę­
czyć maszyniście niewłaściwy rozkaz, 
nakazujący mu zwolnić szybkość lecz 
dopiero za dworcem w Biiic. Kierownik 
ruchu zawieszony został w urzędowaniu 
i śledztwo przeciwko niemu toczv sję w 
dalszym ciągu. 

„Vossische Zejtung" pisze, że stwier 
dzenie tego faktu posiada decydujące 
znaczenie dla sprawy odszkodowań dla 
ofiar katastrofy, gdyż jeżeli s|ę okaże, że 
kierownik ruchu wręczył niewłaściwy 
rozkaz — koleje Rzeszy zobowiązane 
będą do wypłacenia odszkodowań w 
pełnej wysokości. 

\ li isiii 
Plnlefszosci polskie nieobecne 

nca kongresie. 
Genowa, 2G sierpnia. 

Na kongres mniejszości narodowych 
przybyl i dotychczas przedstawiciele 15 
narodowości. Z Polski p rzyby l i ; rosJa-
nie — SerebrJannikow, Malec. Jurcza-
kiewicz, ukraińcy — Lewick i i PaiiJcw 
a z klubu B. B. — Rosset i Bogusław­
ski, żydzi — Griinbaum i Reich oraz l i -
tw in wileński Slaszys. Białorusini w 
kongresie udziału nic wezmą. Przedsta­
wiciele żydów z L i t w y kowieńskiej ste-
roryzowani nic przybędą. Nieobecne na 

kongresie będą mniejszości polskie oraz 
związek mniejszości z Niemiec a to z po 
wodu niespełnienia przez egzekutywę 
kongresów mniejszości warunków, do­
tyczących ponownego przystąpienia. W 
kongresie weźmie udział 8 grup niemiec 
kich. reprezentowanych przez 15 dele­
gatów, w tej liczbie przez Ulitza, Grac-
bego i Neumanna, 5 żydowskich, 4 ro­
syjskie. 3 węgierskie, katalończycy. 
szwedzi, bułgarzy, Słoweńcy, czesi i 
Chorwaci. 

Nowa polityka zbożowa 
rządu 

Warszawski korespondent „Republiki" (S) 
telefonuje: 

W najbliższy czwartek odbędzie się 
posiedzenie komitetu ekonomicznego mi 
nistrów pod przewodnictwem premjera 
świtalskiego. Minister rolnictwa zgłosi 
wniosek o zniesienie cła wywozowego 
od zboża, które wynosi obecnie 20 zło­
tych od 100 ki logramów. Jeśli komitet 
uchwali wniosek ministra rolnictwa, 
oznaczałoby to, że rząd poprowadzi no-
wąpert i tykę zbożową. Należy śięr*rów-
nież spodziewać wprowadzenia cła 
przywozowego na produkty rolne. 

210 tysięcy złotych 
na przyjęcie parlamentarzystów 

francuskich 
Warszawski korespondent „Re-publlki" (S) 

telefonuje: 
Do prezydjum rady ministrów wpły ­

nął wniosek ministerstwa spraw zagra­
nicznych o przyznanie dodatkowego kre 
dytu w wysokości 210 tysięcy złotych 
na przyjęcie parlamentarzystów francu 
skich, którzy przybywają do Polski. Ra 
da ministrów niewątpl iwie kredyt ten 
uchwali. Wniosek o zatwierdzenie kre­
dytu zostanie przedłożony sejmowi 

20 milj. złotych 
na wykończenie fabryki azotowej 

Warszawski korespondent ..Republiki" (S) 
telefonuje: 

Ministerstwo przemysłu i handlu wy­
stąpiło do władz skarbowych o przyzna 
nie dodatkowego kredytu w wysokości 
20 mil jonów złotych. Kredyt ten pozwoli 
na całkowite uruchomienie fabryki azo­
towej w Mościcach. 

Otwarcie kongresu 
mniejszości narodomytn. 

Genewa, 27 sierpnia-
Przy njewielkiein zainteresowaniu 

o twar ty został kongres mniejszości na­
rodowych. Przedstawiciele państw i sek 
cji mniejszościowej sekretariatu L ig i są 
nieobecni.Zsekretarjatu Lig i obecny jest 
ty lko niemiec Baer. L i tw in i wileńscy, 
na kongres przybyl i poraź pierwszy i zło 
żyli kongresowi deklaracje, której jed­
nak prezydjum nie przyjęło. Następne 
kongresy odbywać się maią co dwa lata. 

JHiędzunarodiowa non-
ferencia lotnicza. 

Haga, 27 sierpnia. 
Otwarta tu została 22 sesia między­

narodowego towarzystwa komunikacji 
lotniczej z udziałem przedstawicieli wie 
lu krajów, a m. in. Wlpch, Skandynawji. 
Francjj, Anglj i . Niemiec, Holandji. Au-
•• !' '.-i oraz Ligi narodów. 
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sfoi n> Warszawie 
Warszawa, 27 sierpnia. 

Wczoraj wiec/ór w restauracji hotelu 
.Po lon ja" rozegrała sie niezwykła scena 

Oto do jednego ze stolików, przy któ­
rym siedział jakiś mężczyzna z kobietą, 
przystąpił mocno podenerwowany jego­
mość i począł obrzucać kobietę obelgami, 
a następnie drzeć na niej suknie. Udało 
się go przy pomocy gości i służby wresz­
cie uspokoić. 

.lak się okazało, był to mąż owej pa­
ni, która siedziała przy stoliku z męż­
czyzna. Herman Ek^tein. Towarzyszem 
p. Pauli Ekstein był Jan Poznański. Za j ­
ście to wywołało w kolach towarzyskicl i 
stolicy dużą sensację. 

Gen. Góweefci 
nraca d o z d r o i D i a 

Z Poznania donoszą: 
Stan gen. Góreckiego, k tó ry zmu­

szony był poddać się powtórnej operacji, 
znacznie się poprawił, tak, że gen. Góre 
dki powróci do pracy koło 10 września. 

Gen. Górecki przebywa w dalszym 
ciajgu w klinice poznańskiej. 

W bieżącym tygodniu udaje się do Po 
znania dr. Barysz, dyrektor B.G.K., ce­
lem poinformowania gen. Góreckiego o 
bieżących sprawach Banku. 
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Jtlinistew p r u s f z i 
atelżonu p r z e s p o l i c j a n f ó r u 

Bytom, 27 sierpnia. 
Brutalność policji pruskiej wypróbo­

wał minister spraw wewnętrznych Grze 
siński na własnej osobie. 

Mnis ter bawi} onegdaj w Górach 
Sowich na wycieczce. W miejscowości 
Lauterbach grupa „ landjagerów" za­
trzymała jego samochód rzekomo z po 
wodu zbyt szybkiej jazdy i obrzuciła 
ministra stek :em wulgarnych wyzw isk , 
grożąc mu pałkami gumowem*. 

. Minister zapowiedział wszczepie do 
chodzema dyscyplinarnego przeciwko 
brutalnym policjantom-

Lasy płoną w Ameryce 
Waszyngton, 27 sierpnia. 

Polska Aeencia Teleeraficzna 
Tutejsze władze zaniepokojone są 

ljcznemi pożarami, njszczącemi wspanja 
łe lasy w stanach środkowych i zachod­
nich, zwłaszcza w Kali forni i , Idacho i 
Mjnnesofa. 

Przyczyną wielkiej l iczby pożarów 
: j t s t tegoroczna posucha j burze z pioru­
nami, po k tórych rzadko następuje 
deszcz. Setki tysięcy akrów pięknych 
lasów padło pastwą płomieni, a mil io­
nom akrów zagraża ten sam los. 

1 
GUY PERRON. 

Bandyta. < 
Postanowiłem opuścić Meksyk i udać 

się do Vera - Cruz, ale żeby dotrzeć do 
miejsca przeznaczenia trzeba było użyć 
specjalnego środka lokomocj i : krytego 
wehikułu, zaprzężonego w cztery konie. 

Wóz opuszczał przedmieście o zacho­
dzie słońca, mogłem więc dokładnie roz­
poznać twarze swych towarzyszów po­
dróży. By ł tu dostojny ojciec Augustyn, 
biuralista z Cordol i , senor Ruez Baril les, 
dr. Feria i jeszcze dwie nieznane osoby: 
mężczyzna i młoda kobieta. 

Mężczyzna wyglądał po wielkopań-
sku i myślami był daleko od całego oto­
czenia. Wtu l i ł się zupełnie w swe palto, 
a iego płaski kapelusz o szerokiem ron­
dzie był zsunięty głęboko na czoło. 

Kobieta była bardzo przystojna. Ona 
również otuliła się szczelnie swym sza­
lem. Ty l ko jej ciemne wielkie oczy w o-
bramowaniu długich rzęs świeciły niesa­
mowicie, a czerwona róża zsunęła się z 
włosów na.policzek. Oboje byl i niewąt­
pliwie parą narzeczeńską albo młodymi 
małżonkami. 

Po krótk im postoju w Barancie we­
hikuł ruszył dalej wzdłuż ulic St. Cordo-
wy. Ze ścian górskich napływało szero­
kiem " strumieniem świeże powietrze. 
Droga była bardzo wąska. Spoglądałem 
przez okno i podziwiałem piękne okolice, 
zmieniające sic jak w kalejdoskopie. 

Nagle Ruez Bari l lo nachylił się do 
ucha dr. Feria i wskazując nieznacznie 
nieznajomych zapytał : 

WJAZD DO J E R O Z O i l r W 

Fragment przepięknej archi tektury stol icy Palestyny. 

— Czy pan ich zna? 
— Nie — odbarł lekarz. 
— To jest' Rosita Ferrez, •• markiza 

d'Anoutara. Przed k i lku dniami opowia­
dano o pojedynku, którego ona była 
przyczyną. Jeden z dżentelmanów został 
zabity. 

— A drugi? 
— Pewnie jej towarzysz. 
— Wygląda jak zbój — zauważył c i ­

cho Bari l lo. 
Dr. Feria przypomniał sobie, że St. 

Cordowa jest bardzo niespokojną okol i­
cą i niejeden wóz został zatrzymany 
przez rabusiów. 

— Na ten temat mogę też coś powie­
dzieć — odparł Bari l lo — Przed k i lku 
laty przejeżdżałem' tędy z pewnym mo­
im znajomym. By l iśmy zajęci rozmową, 
gdy nagle rozległ się ok rzyk : 

— Stać! 
Zatrzymano konie. Chcieliśmy uciec, 

gdy nagle trzech bandytów weszło do 
wozu i poprosiło grzecznie^ o wypróżnie­
nie naszych kieszeni. Oni byl i uzbrojeni, 
my zaś — bez broni, upór był więc bez­
celowy. Gdy wręczałem jednemu z rabu­
siów cały mój majątek t. j . 20 plastrów, 
drugi rabuś krzykną! nagle, patrząc na 
mego • przyjaciela: 

- Veri l lo, co tu robisz?... 
Rysy niego przyjaciela złagodniały i 

serdecznie ściskając dłoń zbója, [ powie­
dział: • . 

Cuehild! Że. też ciebie od razu nie 
poznałem!- Jadę'razem z moim przyja­
cielem! Przypuszczam, że mu wszyst­
kiego nie zabierzesz? 

— Pogodzimy się — odrzekł-rabuś i 
rzucił mi dziesięć piastrów na kolana. 
. ' — To miał pan szczęście! — rzekł 

dr. Feria, gdy Bari l lo skończył swą h i ­
storię, — Lecz zdarzają się jeszcze • u-
przejmieisi zbóje. Chociażby ten Capa­
tac — nie znam go, ale powiadają cuda 
o jego wspaniałomyślności. 

— Jeżeli on tak pana interesuje w , 
takim razie mogę go panu przedstawić, j 
panie doktorze — rzekł nieznajomy — 
Zobaczy go pan w Cordowie, amóże na­
wet jeszcze wcześniej. 

Po głosie poznałem torreadora Garci 
Bajadoza. Chciałem mu się ukłonić, lecz 
on dał mi znak ręką, abym milczał. Zro­
zumiałem, że nie chciał, aby go poznano. 

— By łbym panu bardzo wdzięczny 
— odparł dr . Feria nieznajomemu — T y ­
le już słyszałem o Capątacie. Jedną z 
tych histori i muszę opowiedzieć. . 

Pewnego dnia przejeżdżał tędy wehi­
kuł, w k tó rym jechał jakiś kupiec, du­
chowny, jakaś elegancka dama. i 'b iedny 
pachołek. Capatac zatrzymał wóz i — 
wie pan co zrobił z pasażerami? 

— Nie mam pojęcia! — odrzekł nie­
znajomy, zdradzając wielkie zacieka­
wienie. 

— Najpierw ludzie jego otoczyli wóz, 
a Capatac kazat wyjść, wszystkim pod­
różnikom. .Gdy.pastor zapytał, co mu ma 
dać, zbój poprosił o błogosławieństwo. 
Pastor nie odmówi? jego prośbie..'JWMA 
chciała mu oddać per!y. Zwróci ł jej z 
gracją i poprosił ty lko o różę,; która rnb -
ła we włosach. Ody p A d ^ i kwint : NCIAŁC-
wał jej dłoń. Do torby i ;HOŁKAI KTÓRĄ 

podawał. mu drżącą ręką,' włożyłspięć 
piastrów i oddał mu ją z pówrótem.^Wi-
dzicie,. panowie; Capatac postąpi ł ' jak 
człowiek,honoru! : .". 

.— Kochany doktorze —. zauważył 
Bar i l lo — Pan zapomniał, że potem 
wóz ten został jeszcze raz zatrzymany 
przez bandytów, k tórzy twierdzi l i , ' że 
ich pan zapomniał zabrać-perły. > Dama 
musiała mu dać swe klejnoty. Więc to 
wszystko było ty lko pozerstwem wielkie 
go Capataca. , 

— To nieprawda!- — ' k r z y k n ą ł nie­
znajomy. — Capatac nie.wiedzlat'-, :o>tej 
przebiegłości, a raczej.- niesubordynacji 
swych poddanych, bó gdy się o' tem do­
wiedział, powiesił zdrajcę ńa pierwszym 
drzewie, a damie odesłał jej ' biżuterię. 

— A skąd pan wie o tem? 
— Jestem Capatac... 
— To pan... jest t ym wielkim bandy­

tą?... . " 
Nieznajomy skłonił się nisko i r z e k ł : 
— Tak jest... 
Wszyscy czterej panowie zbledli. 

Na; przedostatniej stacji podróżni-opuś­
cili wóz, rezygnując z dalszej podróży w 
towarzystwie tak niebezpiecznego goś­
cia. -

Gdy ostatni oouszcznłem wehikuł, u-
słyszałem jak towarzyszka, z którą je­
chał Garżia, zwróciła- się doń 

— Ależ, na.'droższy, dlaczego przed­
stawiłeś się.jal^o. bnndyt' 1 C?o?t£ć?... 

— 'Żeby'się ich TSOzbyó! - ©doattse-
nor Garżia B:'i,-:t';'iz' •'-.-;-• l.;.alXVj$.!fać z 

'toba sum - na - "ani ;::.;." ^.-...-hra.sc-
noriUi!... ' 1 ; -
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Na studia zagranicę. 
Jak uzyskać paszport ulgowy. 

Zbliża sję początek roku szkolnego, 
a w r a z z tem okres wy jazdu zagranicę 
studiującej młodzieży. W związku z tem 
władze administracyjne wy jaśn i ły , w ja 
k i sposób należy czynić starania o pasz­
port zagraniczny u lgowy. 

Mianowic ie , uczniowie, szkól śred­
nich mogą ot rzymać paszport tv lko na 
podstawie zaświadczenia ministerstwa 
oświaty , potwierdzającego konieczność 
wy jazdu. Przepis ten obowiązuje żarów 
no uczniów wyjeżdżających po raz pier­
wszy , jak i kontynuujących studia. Prag 
nący tedy wyjechać, musza składać po­
dania do ministerstwa W . R. i O. P. 

Jeśli zaś chodzi o studentów szkół 
wyższych , to, o ile wyjeżdżają oni w 
celu kontynuowania studjów na tych u-
czelniach, wys ta rczy przedłożenie w sta 
rostwie grodzkiem zaświadczenia uczel­
ni . W tym wypadku starostwo grodzkie 
ma prawo wystawien ia ulgowego pasz­
por tu na okres 6-miesjęcznv. Studenci 
wjęc, pragnący kontynuować studja, mu 
szą się zwracać bezpośrednio do staro­
stwa, ( i). 

Nowa taryfa przewozowa 
obowiązywać będzie od dnia 

37 sierpnia. 
W swoim czasie magistrat opracował' 

taryfę maksymalną dla przedsiębiorstw 
przewozowych oraz dila tragarzy ręcz­
nych i tragaży wózikowych. 

Nowa taryfa obowiązywać będzie od 
dnia 31 sierpnia r. b. Z dniem tym tracą 
moc wszystkie obowiązujące taryfy prze 
wozowe. 

Według nowego zarządzenia tragarze 
ręczni jak i wozy przewozowe obowiąza­
n i będą posiadać przy sobie taryfę i oka­
zywać ją na każde żądanie. Wszelkie 
przekroczenia karane będą w myśl roz­
porządzenia p. Prezydenta Rzplitej o 
przewozie, p. 

Córka Prezydenta Rzplitej 
bawiła wczorai w Łodzi. 

W dniu wczorajszym przyjechała do 
Łodzi córka p. Prezydenta Rzplitej ce­
lem poczynienia pewnych zakupów. 

Córka p. Prezydenta przyjechała 
Cadiilacem ze Spały j po dokonaniu sze­
regu zakupów przy ul icy Piotrkowskiej 
wyjechała z powrotem, drogą na W i ­
dzew, (p). 

Za sfałszowanie weksli 
10 miesięcy więzienia 

Wczoraj w trybie postępowania upro­
szczonego rozpatrywana była w sądzie 
Okręgowym sprawa b. inkasenta f i rmy 
Karo l Gostrjmski, Franciszka Wójc ika o-
skarźonego o przywłaszczenie 2361 zł. i 
wystawienie dwuch f ikcyjnych weksli za 
sprzedany towar. 

Ekspertyza kaligraficzna stwierdziła 
i e weksle tc wystawił sam Wójc ik wobec 
czego sprawa została skierowana do urzę 
du prokuratorskiego. Wójc ik do w iny s*ę 
przyznał. 

Po przemówieniu oskarżyciela prok. 
Żabińskiego i adw. Maurycego Geladego 
sąd skazał Wójc ika na 10 miesięcy wiezie 
nia z zaliczeniem dotychczasowego aresz 
tu prewencyjnego- (p). 

Epidemia tyfusu 
l̂ie pilcie surowej wody, nie Jedzcie surowych owoców. 

Jak ustrzec się te j zaraźliwej choroby. 
Od k i lku tygodni jesteśmy świadka­

mi bardzo niepokojącego zjawiska, mia 
nowicie szerzącej się coraz bardziej 
epidemji tyfusu brzusznego. Epidemia 
nie występuje wprawdz ie gwał townie, 
niemniej jednak z tygodnia na tydzień 
powiększa się ilość zachorowań. 

Pragniemy wobec tego zwrócić uwa 
gę na jedno z najgtówniejszych źródeł 
zarazy, na sposób wystawian ia do-$prze 
dąży a r t yku łów żywnośc iowych. O tej 
bolączce pisaliśmy już niejednokrotnie, 
wzmagająca się jednak epidenija tyfusu 
upoważnia nas raz jeszezjt do zabrania 
w tej sprawie głosu. 

Min is ters two spraw wewnęt rznych 
ciągle nadsyła okólniki o przestrzeganiu 
elementarnych zasad czystości i higie­
ny w sklepach i miejscach sprzedaży 
produktów żywnośc iowych. Niestety, 

[okó ln ik i te mijają zupełnie bez echa. 
Gdy kontro lerzy sanitarni p rzybywają 
na targowiska łódzkie, rozpoczyna s i e 

gorączkowe robienie porządku, po upły 
wie pięciu minut, gdy urzędnik odcho­
dzi — wszystko powraca do p ierwot ­
nego stanu. 

Owoce, nabiał i inne a r t yku ł y ż y w ­
nościowe leżą niemal na ziemi, pokryte 
kurzem i brudem. Gdy kupujący zamie­
rza coś wybrać dla siebie, sprzedawca 
nie zwraca uwagi , że nie wolno brać 
objektu kupna do ręk i . „Obmacywan ie " 
owoców, bułek, chleba, dla przekonania 
się czy są świeże, czy twarde lub mięk­
kie, stało się kardyna lnym warunk iem 
każdego kupna — ludność nie wyob ra ­
ża sobie, że może być inaczej, sprzedaw 
ca też jest zdania, że to rzecz najbar­

d z i e j naturalna na świecie. 

25>w£uir«| «ai»tfc5l8€. 
Driś w nocy dyżuruj * apteki: N. fZp.^zteina 

("Piotrkowska 225), M BartoszewskieKO (Piotr­
kowska 95) M. Rozeubluma (Cegielniana 12), 
Oorfeina (Wschodnia 54) J. Koprowskiego (Nc-
wotti!eif.k3 15) (b) 

Posuwamy SIĘ powoli naprzód. 
Ulica Pio t rkowska będzie jednak 

wyasfal towana. 
Tempo prac przy asfaltowaniu u l i cy ' 

P io t rkowskie j z każdym dniem, wzrasta 
coraz bardziej. Beton p rzygo towywany 
jest obecnie przez dwie maszyny równo 
cześnje, co umożl iwia zakładanie podkł.a 
du pod asfalt jednocześnie z dwóch koń­
ców jezdni. W dniu. wczora jszym zakpń 
czono prace przy . betonowaniu odcinka 
od,Andrzeja do ul . .6rgo.śjerpnja. Qjjęć-J 
nie pozostają do zabetonowania t y l ko 
t r zy odcinki : : od C.egielriianei do Zielo­
nej, od Zielone} do 6-go sierpnia, i prze­
c iw leg ły odcinek od Przejazdu do Na-

Prace te wykonane będą w ciągu 
dwóch tygpdni . a w międzyczasie usku­
tecznione zostaną przez K. E. fc. prace 
p-zy naprawie torów, to też będzie moż 
na zabetonować wolne przestrzenie mię 

dzy szynami. 
Gdy podkład betonowy stwardnieje 

całkowicie, ruch ko łowy odbywać się 
będzie po nieparzystej stronie ul icy 
Piot rkowskie j , a towarzys two asfalto­
we rozpocznie betonowanie przeciwle­
głej strony ul icy. 
' r Jak sję dowiadujemy, w dniu dzisiej­
s z y m ' p r z y b y w a do Łodzi dyrektor f i r ­
my^ prowadzącej roboty, inż. Kasinow-
ski. k tó ry odbędzie konferencję z dyrek­
cją t ramwajów odnośnie planu naprawy 
szyn t ramwajowych . O ile olan ten zo­
stanie , prze;; inż. Kąsinowskiego zaak­
ceptowany, wówczas ruch t ramwa jowy 
nje będzie zupełnie ograniczony, w prze­
c iwnym razie, dyrekcja t ramwaiów za­
decyduje o częściowem ograniczeniu ru 
chu. (j). 

Aresztowanie burmistrza Brzezin 
za nadużycia, popełnione w czasie 

urzędowania. 
W swoim c^^. 'd ionoi^^y, ,of* i j * i5S' f1 &ął© obf i ty materjał obciążający burml-

szeniu w czynmosdach iit? rr.-ii iń-ra rn. 
Brzezin Wacława Niedźwiedzia. Zawie­
szenie nastąpiło r.a skutek stwierdzenia 
nadużyć, popełnionych przez burmistrza 
Niedźwiedzia, a ujawnionych przez korni 
sję lustracyjną starostwa Brzezińskiego. 

Po przeprowadzeniu wstępnego do­
chodzenia starosta brzeziński p. Tułecki 
skierował sprawę do prokuratora przy 
sądzie okręgowym w Łodzi. W rezulta­
cie dochodzenia prokuratorskiego, k tó re 

słrża , , in:"Brzezin, p.'Niedźwiedź został a-
resiztowany i osadzony w więzieniu śled-
czem przy ul icy Kopernika. 

W związku z tem w ubiegłym tygod­
n iu do p. prokuratora zgłosiła się delega­
cja obywatel i m. Brzezin na czele z p. 
Gookicm i radnym Zeligiem z prośbą o 
zwolnienie z aresztu burmistrza p. Nie­
dźwiedzia. 

Pan prokurator delegacji nie p w v 
jął. 

za... jabłko. 
Tragiczny f ina ł sporu o miedzę graniczną. 
Zabił człowi 

We wsi Holendry pod Łodzią miesz­
kają dwie rodziny, będące z sobą w 
ustawicznym sporze. Są to rodziny Chło-
dzińskich i Matuszewskich. 

Spór ten ciągnący się od przeszło 100 
lat, a t łem którego jest pasek ziemi odgra 
niezajjący od siebie ich tereny, wyniszczył 
obie rodziny, ponieważ koszty procesów 
wyniosły kolosalne sumy. 

Obecnie na pasku spornym kwi tną ja 
błonie, co zaostrza rok rocznic spór w o-
kresie jesiennym, ponieważ obie rodziny 
roszczą sobie pretensje do owoców. 

Co noc irmy udawał się ma wyprawę, 
wracając do domu obładowany jabłkami. 
Chłcdzińscy wreszcie postanowil i skoń­
czyć z tem, według ich mniemania, bez­
prawiem, i oto wczoraj w nocy Zygmunt 
Chłodzi-ncki, uabroijony w karabin, k t ó r y 
nielegalnie posiadał, zaczaił się pod ja­

błonią w oczekiwaniu sąsiada. 
Faktycznie zaraz po północy na mie­

dzy zjawił się Matuszewski. Między są­
siadami wywiązała się ostra sprzeczka. 
Pchnięty w pierś Matuszewski odpowie­
dział uderzeniem w głowę ki jem, k tó ry 
trzymał w ręku. 

W tej chwil i Chłodziński podniósł z 
ziemi karabin, zmierzył do sąsiada i trzy 
krotn ie wypal i ł , kładąc go trupem na 
miejscu. 

Strzały zaalarmowały mieszkańców 
wsi, k tórzy na widok morderstwa, chcieli 
Chłodzińskiego zlinczować. Dopiero przy­
by ła w o-st&łniej chwi l i policja nie dopuś­
ciła do samosądu. 

Zakutego w kajdany Chiodziriskicgo j 
przewieziono do łódzkiego urzędu śled 
czego i osadzono w areszcie do dvspczy 
oji sędziego śledczego. P-

Dotąd nie zdołano sklepów i miejsc 
sprzedaży produktów żywnośc iowych 
doprowadzić do porządku — dlaczego 
obecnie, kiedy szerzy się epidemia t y ­
fusu nie wydaje się w tej sprawie ener­
gicznych zleceń? 

Pomijając kwestję „obmacywan ia" 
produktów żywnośc iowych, należy też 
zwrócić uwagę, że produkty te najczę­
ściej wystawiane bywają na pokaz w 
ten sposób, że zawieszane są lub usta­
wiane w samem wejściu do sklepu I nie­
zabezpieczone od kurzu ulicznego, a 
przedewszystkiem od obsiadania ich 
przez muchy, które, wed ług zgodnych 
opinji lekarzy, są najgroźniejszymi roz-
sadnikami duru brzusznego. 

Z muchami walczyć nie umiem;.. 
Mamy wrażenie, że zawieszanie lepu 
jest wystarczające i nie podejmuje­
my żadnych innych środków. O ile w 
normalnych warunkach lekceważymy 
to sobie bezkarnie, o ty le obecnie nie 
wolno przejść nad tą sprawą do po­
rządku. 

Należy też zwrócić uwagę, że poważ 
nem zagadnieniem w walce z durem 
brzusznym jest ustalony fakt, że cho­
rzy , k tó rzy przebyl i dur brzuszny i 
uznani zostali za zdrowych, mogą jesz­
cze przez dłuższy czas wydzie lać za­
razek i zarażać innych. Zdarzają się też 
często wypadk i , że niektórzy chorzy 
przechodzą dur brzuszny w tak iekkim 
stopniu, że 
ani oni sami, ani ich otoczenie, nie 
podejrzewa, na co sa chorzy. Obracając 
sic między ludźmi zd rowymi , dotyka­
jąc produktów żywnośc iowych, podając 
ręce, przenoszą zarazki i przyczyniają 
się do szerzenia się choroby w nagmin­
ny sposób. 

Są to t-. zw . „nosiciele" choroby, naj­
groźniejsi, gdyż będący bezpośrednimi 
sprawcami choroby. 

Nie można też pominąć milczeniem 
sprawy pieczywa, które grozi tem więk 
szem przenoszeniem zarazy, że wypiek 
odbywa się nocą, w niehigienicznych 
suterynach. I dlatego powołane obec­
nie do życia miejskie komisje sanitarne 
do badania piekarń, powinny wziąć pod 
pilną obserwację sposób wyp ieku chle­
ba, gdyż bardzo często personel jest 
t y m „nosic ie lem" zarazku duru brzusz­
nego. 

Wobec panowania epidemji, należa­
łoby p ieczywo przed spożyciem opalić 
nad gazem. Nie wolno pić surowej wo ­
dy, lecz ty lko w stanie przegotowa­
nym, nie wolno też spożywać .surowych 
owoców, nie opłukanych starannie w 
przegotowanej wodzie. 

Ty l ko środki ostrożności, połączone 
z przestrzeganiem wszelkich zasad h i -
gjeny i czystości mogą być gwarancją 
uniknięcia choroby i przyczynić się do 
wygaśnięcia panującej epidemji. S. 

g » » » » » B P 0 0 8 8 « 0 g 

w d o m u c z y w po­
d r ó ż y . . . . 

można się dobrze ogolić 
i posiadać zawsze miłe uczucie 
czystości, używając nożyków 
Gillette. Miej zawsze paczkę 
zapasowych nożyków, by ich 
przypadkiem nic brakło. 
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TEATR LETNI W PARKU STASZICA-

Rewia ..Kochajmy się" będzie bawiła publi­
czność Jeszcze cały bieżący tydzień. 

Wybltnem powodzeniem cieszy sie świetna 
parodja „Chóru cygańskiego". 

Widownia zabezpieczona przed deszczem. 

PRZED SEZONEM TEATRALNEM W TEA-
TRZE KAMERALNYM I POPULARNYM. 
W obu teatrach. Kameralnym i Popularnym 

(które Jak wiadomo będą w tym sezonie zo­
stawały pod dyrekcja artystyczna b. dyrektora 
Teatru Miejskiego Bolesława Gorczyńskiego) 
wre gorączkowa praca przygotowawcza 

W teatrze przy ul. Traugutta (w gmachu 
Grand-Hotelu) dokonywuje sie gruntownej prze 
budowy widowni oraz urządzeń scenicznych -
Teatr Kameralny otrzyma nowe fotele teir 
tralnei przyczem ilość miejsc na widowni be 
dzte znacznie powiększona. Otwarcie sezonu 
teatru Kameralnego nastnpl już w przyszłym 
tygodniu komedia stylowa Er. Zabłockiego 
..Fircyk w zalotach" ze znakomitym artysta 
Juliuszem Osterwa w TOII tytułowej. 

Również w przyszłym tygodniu otwarte b*-
da pod dyrekcja artystyczna Bolesława Gor 
czyńskicgo obie sceny popularne: przy ulicy 
Ogrodowej i na Piotrkowskiej (sala Geyera) 
Nr. 295. 

Rozkosze i kłopoty Pabjanic. 
Nad uroczą rzeką Dobrzynką. ~Rozkopana ulica Zamkowa.— 

W poszukiwaniu większości.- Czy będzie komisarz w Kasie chorych 

RADJOPR.arJcAJ1 
tt .56 — Sygnał czasu, hejnał mariacki. 12.10 

— Koncert z płyt gramofonowych. 12,50 — Ko­
munikat meteorologiczny. 15,40 — Komunikat 
gospodarczy. 16,15 — Komunikat harcerski. 16,30 
— Koncert z płyt gramofonowych. 17,15 — Ko­
munikaty przygodne. 17,25 — „Skrzynka poczto­
wa". 17,50 — Ostatnie nowiny z P.W.K. 18,00 — 
Muzyka lekka. 19,00 — Rozmaitości. 19,25 — 
Komunikatyi rolniczy i meteorologiczny. 19.56 
— Odczyt z Krakowa. 20,30 — Koncert solistów 
21 JO — Słuchowisko z Wilna. 22,15 — Komuni­
katy meteorologiczny, policyjny i sportowy. 23,00 
— Muzyka taneczna z Poznania. 

Wiece i nabożeństwa 
z powodu wypadków palestyńskich 

Dziś w środę dnia 28 h.m. o godz. 3 p 
p. odbędzie się w S a l i Filharmonji w ie lk i 
wiec protestacyjny w związku z o s t a t n i e 
mi wydarzeniami w Pailestynie. 

Na wiecu przemawiać będą M. L i . 
mon, Dr. Ą. T a r Ł a k o w e r , J . Zander i W 
Zyłbereztajn. Bi lety na powyższy wiec 
nabyć można w organizacji sjonis.tycz.nej 
przy u l . Cegielńianej 4 w o r g a n i z a c j i H i -
tachduth, Sienkiewicza 3/5 przy kasie 
Faiharmoniji. 

W związku z wydarzeniami w Palesty 
ode odbędzie się dziś o g. 9 rano nabożeń 
stwo w Synagodze przy A l . Kościuszki, a 
od 5 — 1 nabożeństwa w innych synago­
gach. 

Rzeka Dobrzynka nad która leżą sta 
rożytne Pabianice, niemało rozsiewa u-
roku i wdzięku. Przepływa sobie pod 
nowym betonowym mostem, oświetlo­
nym lampionami, a piękne oka ol iwy i 
farb, ozdabiające jej powierzchnię, po­
tęgują wrażenie czegoś niesamowitego. 

Z nad wody unoszą się łagodne opa­
ry , pędzone rurami z okolicznych fab­
ryk . Co za bogactwo zapachów produ­
kuje owa słynna farbiarnja! Raz rzeka 
pachnie siarką, innym razem zgniłem 
mięsem, czasem znów przypomina po­
spolitą kloakę. 

Pabjanjczanie, przechodząc przez 
most, zatykają nosy chusteczkami, kpiąc 
sobie z grozy wojny gazowej, przed­
smak której codziennie przeżywają w 
swym grodzie, opisanym już szczegóło­
wo przez zacnego Jana Długosza. 

Odczuwa niedolę pabjaniczan magi­
strat, k tó ry te przykre strony miasta 
chce zakryć kwiatami. I oto wzdłuż ul i­
cy Zamkowej założono gazony, obecnie 
wyglądające, jak kosze pełne kwjecia. 
1 nie zadawalnja się nasz magistrat ul i ­
ca Zamkową; w roku przyszłym takich 
gazonów, pełnych kwiatów, miasto bę­
dzie posiadało ki lka ki lometrów. Tego 
nawet Łódź może nam pozazdrościć. 

Pozazdrościła magistratowi sukcesu 
f irma Krusche - Ender i postanowiła po­
dobne gazony założyć przed swemi olb-
rzymiemi nieruchomościami- Rozkopano 
ulicę, założono kwietnik i , ale cóż, kie­
dy brukarze wleźl i za daleko wgląb jez­
dni i trzeba było wszystko zerwać, aby 
gazony założyć w linji ul icy. 

Chodzą więc pabjaniczanie DO rozko 
panych chodnikach, lecz nie trują się 

Zarząd organizacji młodzieży sjonisty 
ornej imiecia Teodora Hera l i , wzywa 
wszystkich członków i sympatyków do 
masowego wzięcia udziału w wiecu pro 
testacyjnym, zwołanym z powodu ostat 
nśoh zajść palestyńskich, na dzisiaj go­
dzina 5-ta do Sali Filharmonji. Stawien­
nictwo członków obowiązkowe I 

tak, jak łodzianie, przechodzący ulicą 
Piotrkowską, bo w Pabjanicach prace 
posuwają się szybciej niż w Łodzi. 

Zaznaczyć należy, że nietylko Łódź 
ma rozkopaną swoją pryncypalną ulicę; 
nasza Zamkowa od k i lku tygodni podob­
nie leży poszarpana, rozbita na strzępy 
— słowem brukuje sję. Ale roboty szyb­
ko posuwają się naprzód i ulica przy j ­
muje europejski wygląd. 

Trapią się ty lko ziomkowie pabjanic-
cy, żc na ulicy Łaskiej dopiero co ułożo­
no szyny i zabrukowano jezdnie, a za 
kilka dni zjeżdża komisja wojewódzka, 
która oświadcza, że szyny założono za 
wysoko i trzeba będzie je w przyszłym 
roku zerwać, jezdnię przebrukować — 
słowem nie dają tu naszym bezrobot­
nym odpocząć, ty lko wymyślają dla 
nich coraz to nowe roboty. Ale w t ym 
wypadku win$ ponosi dyrekcja t ramwa­
jów, która na własny koszt musi prze­
prowadzić regulację jezdni. 

W magistracie nic nowego, to zn. po 
staremu zgodnie z wieloletnia tradycją 
myśli się o tein, jakby stworzyć więk­
szość na terenie rady miejskiej. Jedni 
chcą do istniejącej t. zw. większości 
wciągnąć sjonistów, inni znów klarują 
sjonistom, żeby na miłość Boska do cen-
troprawa nie wchodzil i , bo już, już, a 
centrolew jest go towy! Potrzeba ty lko 
dobrego kandydata na prezydenta, 25 
głosów — i wszystko gotowe. Ci, któ­
rzy ostatnią koncepcję wysuwają, mają 
już 5 głosów, no ostatecznie 6. a reszta 
sama się zrobi. 

Sjoniści jeszcze liczą, jeszcze osta­
tecznego zdania nic wypowiedziel i , ale 
za ki lka, dni wypowiedzą, o czem nie o-
•••IWIIWIIIIIIIIIIIIMII — 

mieszkam przy pomocy telejrrafu iskro­
wego donieść. 

Niemały kłopot ma też i Kasa cho­
r y c h : czeka na komisarza. Codzień ra­
no, gdy urzędnicy zejdą sie w biurze, 
pukają palcem w palec, mówiąc: 

— Będzie komisarz, nie będzie ko­
misarza.^ 

Nie jest rzeczą wiadomą, jaki wyn ik 
najczęściej sję powtarza, ale sadząc z 
min całego personelu, można domyśleć 
się, że raczej będzie komisarz. 

Kandydaci na komisarzy posprawiali 
sobie nowe ubrania, piją codziennie u 
Piątkowskiego czarną kawę (naturalnie 
dla szvku) noszą teczki ; ale ludzie kom­
petentni drwią sol ie z nich. twierdząc, 
że komisarz przyfrunie (koniecznie aero 
planem) z Warszawy. 

1 tak w atmosferze nadziei w kurzu 
bawełnianym mijają tygodnie za tygo­
dniami w naszym pięknym naddobrzyó-
skim grodzie. W-a t . 

Turniej tenisowy o mistrzostwo Łodz! 
Wczorajsze gry juniorów. 

W dniu dzisiejszym w godzinach po­
rannych rozpoczyna się na kortach hc-
lenowskich turniej tenisowy o mistrzo­
stwo Łodzi. 

W turnieju obok asów polskiego bia­
łego sportu wezmą udział również teni­
siści zagraniczni, między innymi Alter-
man i KiazeS jaw, z Austriackiego Związ­
k u Lawn - tenisowego oraz znany w Ło­
dzi z poprzednich turniejów gdańszcza­
nin Bauer. Turniej potrwa do niedzieli 
włącznie 

gry dla juniorów, które przyniosły nastę­
pujące rezultaty: 

Steinert — Chajkin 6:1, 6:4, Hersz-
man — Mart in 6;2, 4:6, 6:2, Leyberg — 
Szobland 9:7, 5:7, fi:2, Garliński — Gott-
tieb 6:2, 6 :1 , Richter — Spefctor 6:3, 7 : 5. 
Ickowicz — Barciński 6:1, 6:4, Garliński 
— Richter 4:6, 6:4, 6;3, Piaskowski — 
Frydlender w, o. dla FryrJIendera z powo 
du niestawienia się Piaskowskiego, Jwyd 
lender — Ickowicz 4:6, 5; 7, Ickowicz 
przeszedł do półfinału. Szczegółowe spra 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się wozdanie w ,Jixpressie". 

OSOBISTE 
•W dniu wczorajszym rozpoczął urlop 

wypoczynkowy wojewoda łódzki p. Wła­
dysław Jaszczołit. 

Ur lop swój Pan Wojewoda spędzi na 
Wileńszczyźnie. 

W czasie nieobecności p. wojewodę 
zastępować będzie p. wicewojewoda dr. 
Józef Różniecki. 

Z G I M N A Z J U M TOW. „ W I E D Z A " . 
Jak się dowiadujemy, gimnazjum żeń­

skie Tow. „Wiedza" w Łodzi posiada 
niepełne prawa gimnazjów państwowych 
na r. 1929/30. 

Z GIMNAZJUM C. WASZCZYŃSKIEJ. 
Jak się dowiadujemy, gimnazjum 

żeńskie C. Waszczyńskiej (Zielona 13) 
posiada pełne prawa gimnazjum pań­
stwowego (kategorja A), nadane przez 
Ministerstwo W . R. i O. P. pismem z 
dnia 16. 7. r. b. Nr. I I 19630/29. 

Lak* dentysta 
MoARONSON 

powrócił* 
Piotrkowska 101, tel. 27-14. 

Juz 
JEST V SfftZEDAŻT 
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Ze szkoły dla drogistów. 
Jak było do przewidzenia szkoła dro 

gistowska w Łodzi, uruchomiona przez 
stow. własc. składów aptecznych wojew. 
łódzkiego w Łodzi coraz więcej nabiera 
rozgłosu, i coraz więcej zgłasza się no­
wych słuchaczy, którzy pragną się w niej 
kształcie zawodowo. 

Sam fakt, iż szkoła ta już w tym roku 
rozpocznie 3-ci rok szkolny, jest najlep­
szym dowodem jej konieczności i ważnoś 
ci dla zawodu drogistowskiego £ uczą­
cych się praktykantów. 

W tych dniach nadesłało minister­
stwo wyznań religijnych i oświecenia pu 
blicznego za pośrednictwem kuratorjum 
okręgu szkolnego w Łodzi zawiadomie­
nie o zmianie tytułu szkoły na: 3-ldaso-
wa Koedukacyjna Szkoła d'a Drogistów 
w Łodzi, oraz list z dyrekcji kolejowej w 
Warszawie w którym donosi, iż ucznio­
wie i uczenice koedukacyjnej szkoły dla 
drogistów przy stow. właścicieli składów 
aptecznych w Łodzi zostali wciągnięci na 
listę, korzystających z uflg kolejowych w 
obrębie województwa łódzkiego. 

Nie mniej ważnym jest fakt, iż w roku 
szkoHnym 1928/29 ukończyło 13 słucha­
czy powyższą szkołę, i w najbliższym cza 
sie odbędzie się uroczysty akt wręczeniia 
dyplomów drogistowskich, które minis­
terstwo spraw wewnętrznych przyśle do 
doręczenia przez delegata tegoż minister 
stwa p. inspektora farmaceutycznego W i 
która Wagnera z wydziału zdrowia przy 
województwie łódzkiem. 

Jak wynika z listy, zapisanych nowych 
słuchaczy na pierwszy kurs jest 8 -du, 
czas zapisu upływa 15 września, po tym 
terminie zbierze się Rada Opiekuńcza i 
zdecyduje czy kurs ten będzie w bieżą­
cym roku uruchomiony i termin otwarcia 
szkoły. 

Pożądane jest, ażeby właściciele skła 
dów aptecznych w Łodzi przyjmowali 
zgłaszających się do nich praktykantów 
i praktykanitki na praktykę, i żądali prze 
dłożenia dowodu ukończenia 6-ciu klas 
szkoły średniej ogótaokaztałwicei, gdyż 
ty lko z takim cenzusem naukowym mo­
gą być do szkoły przyjmowani. Szkoła ro 
b i również starania ażeby c i wszyscy, k tó 
rzy mają zdawać egzamin na drogiśtę w 
Warszawie przed komisją zdawaili ten eg­
zamin w Łodzi przed komisją szkolną. 

Przy sposobności donieść wypada, ii 
prezes honorowy p. Anno Dictel wyjechał 
w sprawach szkoły do Drezdna, Lipska, 
Berlina i Wiednia. 

http://sjonis.tycz.nej
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Woln«>/c« pomnik Naczelnika Tadeusza Kościuszki 
Wczoraj została odlana oslainia płaskorzeźba, przedstawiająca Washingtona 

O lTionumencie Tadeusza Kościusz­
k i , mającym stanąć na Placu Wolności, 

i dowiaduje się Łódź co pewien czas, że 
budowa jego znajduje sję w taktem a la­
kiem stadjum... 

Wjeści te są tak rzadkie, tak stosun­
kowo niewiele zdradzają z zakuliso­
wych tajników powstawania tego pom­
nika, jż nic dziwnego, że zainteresowa­
nie ogółu osłabło znacznie z biegiem lal 
ki lku... 

Ale bo też — laik nie zdaie sobjc 
i wcale sprawy z tego, ile czasu i pracy 

winno kosztować njetylko rzeźbienie 
zarówno samego monumentu, iak też 
l icznych płaskorzeźb, ale również —• zre 

niej t rwają tygodnie, a „sama ona" —• 
t rwa zaledwie 2—3 minuty... 

Pośrodku wielkiej hali, pełnej narzę­
dzi, form, dźwigów, hałasu motorów e-
lektrycznych oraz pasów transmisyj­
nych, widnieje duży, czworokątny na­
syp obmurowany — coś nakształt dużej 
mogiły. Ale — nje jest to mogiła. Spo­
czywa w njej jedynie —• t. zw. 

forma. 
czekająca na płynny, rozpalony metal. 
Jest to forma p ły ty , przedstawiającej 

Washingtona. 
Opodal stoi duży piec o niezwy­

k łych kształtach. W piecu tym wre i hu 
, , , czy — topi sję w njm bronz. W celu 

, ahzowanie wyrzeźbionych kształ tów w | p r , v ś p i e s z e n i a p r 0 C C S 1 , topienia napęd c 
; RNETALU (odlewanie), wreszce prace przy . m t y c i n y powoduje w piecu silny na 
; gotowawcze na gruncie, na k tó rym i > o m , v n 0 w i c ł r z a podsycającego działa 
1 mk stanie, e t c . etc 

Nadużycia w Siudziencu 
Insp. Gumkowski zdefraudował 

15 tys. zł. i uciekł. 
Z Warszawy donoszą: 
Pomimo 2 skandalicznycn procesów, 

po k tórych — jak należało przypuszczać 
— zapanuje w Studizieócu poprawa, do­
wiadujemy się o nowym skandalu. 

Inspektor tego zakładu niejaki Gum­
kowski zdefraudował 15 tys. z l . i uciekł. 

Prezes zarządu Tow. Osad Rolnych, 
do którego należy Studzieniec, sędzia 
Sądu Najwyższego p. W m n k k i ekiero 
wal sprawę do prokuratora, 

Fałszerze paszportów 
staną przed sądem w paździer­

niku. 
Z Warszawy donoszą: 
Głośna sprawa masowego fałszer­

stwa paszportów zagranicznych ki lka­
krotnie odraczana — niebawem znajdzie 
się ponownie na wokandzie sądu okrę­
gowego w Warszawie. 

Termin rozprawy wyznaczony zo­
stał na 21 października b. r. 

Jak wiadomo, wielu z pośród oskar­
żonych zdołało w pore ulotnić sl« poza 
granice i z tego powodu istnieją pewne 
trudności w załatwieniu tej sprawy. 

Jednym z g łównych oskarżonych 
jest b. aspirant urzędu śledczego Daniel 
Bachrach. 

Wolno wtedy kroczy naprzód budo­
wa , ale — jednak zbliża się ku końcowi. 
Obecnje dowiadujemy sję, że termin od 
słonjęcja został — t ym razem iuż defi­
n i tywnie i nieodwołalnie —- ustalony na 
dzień 

3 maja 1930. 
Święto konstytucji połączy się więc 

w przysz łym roku dla Lodzi z iednoczes 
nem lokalnem świętem odsłonięcia ocze­
kiwanego tak długo pomnika. 

A z zakulisowych tajników powsta­
wania monumentu możemy się t ym ra-
z t m podzielić z czytelnikami — cieka­
w y m a ważkim dla całego procesu szcze 
golem 

odlewania pojedynczych cześć]. 
Obecnie, mianowicie, ukończono od­

lew ośmiu wjelkjch p ły t — płaskorzeźb, 
które zdobić będą boki cokołu. 

Praca ta t rwa ła szereg miesięcy. 
Bardzo długo t r w a ł y przygotowania do 
odlewu pierwszej p ł y ty , następne szły 
j uż , w. normalnych odstępach tygodnio­
wych . W ubiegły wtorek 

ukończono odlew ostatnie}. 
Dzjękj uprzejmości prezesa W ł . Wag 

nera, k tóry . — w charakterze k ierownj -

SRAND 

ka oddziału odlewniczego przy pabjanic; 
ckiej szkole rzemiosł — kicruie tą w y ­
soce odpowiedzialną, na duża skalę za­
krojoną pracą, mieliśmy okazie obserwo 
wać tę czynność — niezwykła iuż cho­
ciażby dlatego, że... przygotowania do 

ME ognia 
— Roztopiony bronz musi mieć 1800 

stopni w chwi l i opuszczenia pieca, ob 
jaśnja prez. Wagner. W chwi l i w lewa­
nia go do formy ma on 

1500 stopni.... 
Minuty oczekiwania skracamy sobie 

pogawędką z prez. Wagnerem tudzież 
obecnym przy ważnym akcie odlewu oj ­
cem duchowym pomnika, art. rzeźbia­
rzem p. Lubelskim- Dowjaduiemy się 
pr7 ' 'ej okazji k i lku c iekawych szcze­

g ó ł ó w , dotyczących sztuki odlewniczej 
na naszym gruncie. 

Jest to rzeczywiście — sztuka, tem­
bardziej, jż ma ona w kraju ty lko nie­
wielu przedstawiciel i , k tórzy nadomjar... 
strzegą zazdrośnie jej tajników. Mamy 
w Polsce nielicznych starych odlewni­
ków, ze względów konkurencyjnych nje 
dopuszczających uczniów do tego „ź ró­
dła wiedzy".. . Pan prez. Wagner, jeden 
z njewjclu „wtajemniczonych", postano­
w i ł , dla dobra rodzimej wytwórczośc j , 
wykszta łc ić w. kunszcie odlewniczym 
zastęp młodzieży, uczącej sje fachowo 
W pabianickiej szkole rzemiosł, i jako 
k ierownik oddziału odlewniczego ma 
wielu uczniów, którzy z czasem oow j j k 
szą kadry inteligentnych rzemieślników 
tej gałęzi pracy w Polsce. 

Działalność p. W . zasługuje więc nje 
wątp l iwie na uznanie jako spoteczno-pe-
dagogiczna. 

Uparty samobójca. 
Przestrzel i ł sobie rękę, na»tw n \e ? * r d l ° 

i wreszcie skoczył do Wisły. 
ski rzuci ła się 

Wśród turkotu motoru i dudnienia 
pjeca rozlegają się nagle uderzenia 

dużego dzwonu wiszącego. 
Jest to hasło na zbiórkę dla uczniów i 
pomocników: odlew zaczyna siei 

Działalność motoru elektrycznego u-
staje, w hali odlewniczej robi sie cicho. 
Pod pjec zajeżdża na szynach mała wa -
gonjerka — drzwiczki pieca zostają 
otwarte i wy lewa sję z nich do podsta­
wionej wagonjerki p łynny bronz. 

Jest to „ l awa " koloru rozkrajanego 
pomidoni, z której buchają niebjesko-
fjoletowe płomienie. Uczniowie i pomoc­
nicy mistrza uzbrojeni w długie drew­
niane pałki, stoją, dookoła i • 

mieszają 1 cedzą rozpalona mase> 
Pjec opróżnił się — teraz zbliżają się 

kolejno do wagonjerki pary uczniów njo 
sących na długich noszach jakby lekty­
k i , naczynia metalowe. Każda para o-
trzymuje do swego naczynia 

porcję rozpalonego bronzu 
i udaje sję na wyznaczone z góry miej­
sce przy opisanej powyżej „mogi le" . 

Po chwjl j wszystko jest już zupełnie 
golowe. Nad „mogi łą" stoją 4 pary, za­
opatrzone w bronz, u wezgłowia wis i 
na potężnym kranie wagonetka. miesz­
cząca w sobie resztę rozpalonego me­
talu. P rzy wagonetce zajmuje miejsce 
prez. Wagner. — 

Teraz dopiero następuje właściwy 
moment: 

— Baczność! — 
Wśród ogólnego napięcia rozlega się 

komenda prez. Wagnera: 
— Lać ! 
I jednocześnie z czterech wielkich na 

czyń oraz wiszącej w przestrzeni wago-
netki wlewa sję do mogi ły przez 5 otwo 
rów lawa rozpalonego, buchającego ba­
jecznie kolorowemi płomieniami, p łyn­
nego *bK>nzu. 

Cała procedura „ łanie" t rwa zaled­
wie 2—3 mjnuty, Bronz syczy, pryska 
ogniem na wszystkie strony, jakby pro­
testował gniewnie przeciwko więzieniu 
go w ciasnej formie, uczniowie pod ko­
menda „mjs t rza" uwijają sie żwawo, 
wtłaczając resztki płynnego a nieposłu­
sznego miejscami żywio łu długjemi pał­
kami do otworów.. . 

Odlew skończony. Dopiero po k i lku­
nastu godzinach „mog i ła " zostanie 
otwarta — ciężkie wieko jej podniesio­
ne zostanie przez dźwigar i ogromna 
bronzowa p ły ta — płaskorzeźba z Wa-
sh|n*'tonc,. ujrzy świat ło dzienne... 

* »• 

&wmmmmwamc* 
D c l i I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Harry Liedthe 
zdobywa sukcesy v romansie parys­
kich bulwarów, pełnym emocji i hu­

moru p, ł. 
M 

W rolach głównych: 
Czarulący H a r r y L i e d t h e , wdzię­
czna B e t t y B l r d I pełna tempera­

mentu J o a n n a H e i b i n g . 

Orkiestra pod dyrekcją p. R. Kantora. 
Początek seansów o g. 5-el po poł.. 
w sob.. niedz. i święta od 12-ei w poł. 
Ceny miejsc od 12-ei do 3-ej po poł. 

od 50 gr. 
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Z Warszawy donoszą: 
Wjdownją niezwykłego wypadku sa 

mobójczego staty się łazienki Stanisła­
wa Uzjembły na wybrzeżu Gdańskiem 
nad Wis łą . 

Do kasy łazienek przyszedł jakiś 
starszy pan 

i wykup iwszy bilet udał sję na pomost 
do skoków. 

Nie rozbierał sję jednak, lecz w ubra­
niu całkowitem usiadł na deskach pomo­
stu i patrzał na Wis łę . 

Po chwi l i wyciągnął z kieszeni 
rewolwer 

i rzekł jakby do kąpiących sie w pobli­
żu : 

— Trzeba go wypróbować l 
Mówiąc to jegomość przy łoży ł re­

wo lwer do 
lewe] dłoni 

i strzeli ł . 
Z ręki polała sję k rew, lecz widać ani 

ból, ani wjdok k rw j nie podziałał na spo-
j kój nerwów 

dziwnego starca, 
gdyż po strzale podniósł sie i stanął na 
samym brzegu pomostu. 

Njm kąpiący zorientowali sie co dzi­
wak chce uczynić 

padł drugi strzał. 
Tym razem osobnik strzelił sobie 

w gardło 
i runął do wody, która w (cni miejscu 
ma około 8 metrów głębokości. 

Na wszczęty alarm służba łaz ienk i -
Jerzy Szubski i Aleksander Chrzanów 

Tak to powstaje zwolna pomnik Ko­
ściuszki —- tak przedstawia sie jeden z 
etapów jego powstawania. Jak powie-
Izjeljśmy — wszystkie płaskorzeźby 
Jronzowe, w liczbie ośmiu, zostały o-
becnie ukończone. Teraz pozostaie jesz­
cze do odlania „ sam" Kościuszko. Pro­
ces ten odbędzie się w najbliższym cza­
sie również pod kierunkiem prez. W a g ­
nera. 

A w dniu 3-go maja u j rzymy Całość 
na Placu Wolności- Rem. 

U M U H I I I I M M U I H I I H U M 

na ratunek 
i po dość długich poszukiwaniach w y ­
dobyła samobójcę już przy drugiej ła­
zience. 

W y d o b y t y nie dawał iuż 
oznak życia. 

P rzy samobójcy nje znaleziono żad­
nych dokumentów, któreby pozwol i ły 
na ustalenie jego tożsamości. 

Rysopis jest następujący: głowa pra­
wic łysa, na skroniach w łosy siwe, bez 
zębów, ubrany w garnitur koloru bron-
zowego w paski zielone, kołnierzyk 
sz tywny, k rawat granatowy w białe pa­
ski , kapelusz miękki popielaty, kamasze 
czarne sznurowane, nowe, z gumowem} 
obcasami. 

Zw łok i oryginalnego samobójcy prze 
wieziono do prosektorium. I i W H < > W M M M m » > i M H H W H 

Lekarz-dentysta 

Panny Horow.cz 
C e g i e l m a n a 2 5 , 1 p, 

Ordynuje w godz. 9—1 

fr. 

Orsfamiiacjffi Sfoantaiwiwa w Łodzi 
I M 20. SALA „ M H A I I M O N S R : 

W frode, dnia 28 b. m. o godzinie 5-e| pr> pot. 

WIELKI WIEC PROTESTACYJNY 
w związku i ORtatniemł wydarzeniami w Palestynie. Przemawiać bedą pp.: 

I. L i i , Di. 1. TiiHlmr. j . Ziuto i W. Z j H i j i . 

I I . 

Bilety do nabycia w lokalu organizacji alonlstycznc). ul. Cegielniana Nr. 4, w organkami 
„Hltachdut". Sienkiewicza 3-5 i przy kasie „Filharmonii". 

http://Horow.cz


HANDEL, KOBIETA I... PIWO. 
Wielka wystawa współczesne; kultury w Brnie morawsklem. 

Rewia kultury, smaku i daleko posuniętej techniki. 
Brno, drugie pod względem wie lko 

ści miasto w Czechosłowacji i stolica 
ziemi morawskiej — uznać należy VA 
miasto najśmielszych ludzi. 

W mieście tem powstają śmiałe 
projekty, śmiałe idee i śmiała jest rów­
nież ich realizacja. Przed rokiem Brno 
zaryzykowało urządzenie wielkie] w y ­
stawy współczesne] kul tury. I urządzo­
no wystawę nie w kruchych lepian­
kach, które rozwala się nas t^nego 
dnia po zamknięciu wys tawy , lecz w 
stałych silnie zbudowanych gmachach, 
obliczonych na największą frekwencję. 
I pomyśleć, że śmiały ten projekt zrea­
lizowało miasto, licza.ee zaledwie 300 
tysięcy mieszkańców! 

.lak /. pod ziemi wyrosły nagle ol­
brzymie żelazo-betonowc pawilony o 

niebywałej konstrukcj i . 
Wystawa została otwarta na czas, 

przedłużono okres jej t rwania i nie t y l ­
ko nie dala deficytu, lecz przyniosła na­
wet zysk przy olbrzymiej frekwencj i 
l mil jonów osób. 

Brno objawia swą odwagę również 
w dziedzinie architektury, lnż.-architekt 
•Wizner znany jest daleko poza grani­
cami swego miasta, gdzie buduje gigan­
tyczne gmachy o niezwykle oryginalnej 
konstrukcji. Obecnie zajęty jest budową 
olbrzymiego kremator ium, które ma 
być ostatnim wyrazem współczesnej 
techniki. W Brnie rodzą się ciągle no­
we dzielnice, miasto się rozszerza, a 
stare ulice nabierają innego wyglądu. 

Na terytor ium zeszłorocznej wysta* 
w y również kipi życie. Brno nie zawa­
hało sję urządzić tam w roku bieżącym 
szeregu kompleksów wystawowych. , 

MANTRRD KITBF.R. 

Wielka chwila. 
i Muły, :liczus ptaszek siedział w duże] pefc 
towej klatce 1 teskneml oczyma spoglądał przez 
traty na świat. Z okna Jego, na którem wi*Iala 
klatka widać było dokładnie wielkie, błękitne 
cbimiry. 

— Tam za teml zoram! leży południc, utoia 
ojczyzna — myślał ptaszek. — Raz tylko-prze­
leciałem tę drogę i tu mnie schwytano. Czy 
nigdy więcej tam nie podążę? 

Dalekie góry wydawały mu się takie bliskie, 
tak bardzo bliskie, iakgdyhy wyrastające przed 
samym domem. 

— Ach, gdyby się raz Wydostać z Wątki 
wzdychał ptaszek. — Kilkoma' Uderzeniami 
skrzydeł byłbym przolrunał te góry. Czyi ni­
gdy nie nadejdzie dla ranie ta wielka chwila? 

Przyszła Jesień. Gromady ptaków ciągnęły 
ku południowi, nucąc swój zew pożegnalny. 
Mały ptaszek w rozpaczy bil skrzydełkami o 
kraty. 

Nadeszła zima i ptaszek ucichł zmartwiony. 
Spadł śnieg i błękitne chmury wydawały sie 
takie szare. 

I znów wiosna i znów lato I zima przyszły 
w kolejnym porządku. Później znów wiosna, 
f wiele zim i wiele wiosen. Minęło wiele lat. 
Ą mały ptaszek za krata czekał, wciąż czekał 
va wielka chwilę. 

I pewnego dnia, pięknego, słonecznego dnia 
Jesiennego, przez zapomnienie, ktoś pozostawił 
drzwiczki klatki otwarte. Wielka chwila nade­
szła. Mały ptaszek zadrżał ze wzruszenia i ri-
dości. Po(runq( na najbliższe drzewo. 

Wolność na chwilę jakby przyćmiła Jego 
świadomość. Ale wnet sie opamiętał. Rozejrzał 
'dookoła. W dali dostrzegł błękitne góry — 
szlak prowadzący na południe. Wydawały mu 
sie takie dalekie, tak strasznie dalekie, że za­
drżał z przerażenia. Ale wnet przypomniał w-
hle o wielkiej chwili, która dlań nadeszła Ze­
brał cała odwagę i rozpostarł skrzydła, szero­
ko, do wielkiego lotu na piękne południe. 

Ale doleciał tylko do następnego drzewa. 
Dalej nie mógł. Czyżby Jego skrzydła straciły 
swą moc? Czy też co innego sie stało? Nie wie­
dział dlaczego, ale czuł, że nie może już frunąć 
ben, daleko. 

Cicho powrócił do klatki. 
Gromady ptaków ciągnęły ku południowi, 

nucąc swój zew pożegnalny. Mały ptaszek sie 
dział skurczony w kąciku klatki. Główkę skrył 
pod skrzydełkami. 

Wielka' chwila mlnętu. 
Tłum. BR. 

I znowu epitet „współczesny" wią­
że się ściśle ze wszysfkiem, co powsta­
je w tem nawskroś europejskiem mie­
ście. 

Dnia 1-go sierpnia w stolicy moraw­
skiej otworzono na terytor ium zeszło­
rocznej wys tawy kul tury t rzy wielkie 
w y s t a w y : wystawę współczesnego 

handlu, wys tawę współczesnej kobiety 
i wystawę browarn ic twa. 

Handel w życiu współczesnym stal 
się jedną z najgłówniejszych podstaw 
kultury. Oto dlaczego w centrum bmień 
skiej „ w y s t a w y w y s t a w ' umieszczono 
wystawę współczesnego handlu. W y ­
stawa poświęcona jest nietyle przed­
miotowi handlu — towarowi , ile samej 
Idei handlu współczesnego, j&j formom 
i postaciom. Oddział historyczny na tej 
wystawie jest niewielki , lecz wszyst­
ko, co ma coś wspólnego z rozwojem 
handlu znalazło tam odzwieciadlenie. 

We wnętrzu głównego pawilonu w y ­
rósł ogromny rynek, cała ulica handlo­
wa, składająca się z szeregu sklepów, 
zbudowanych według ostatnich wymo­
gów techniki oraz potrzeb zarówno 
kupujących, jak i sprzedawców. W i ­
dać tam dokładnie metody, * jakiemi 
sprzedawca operuje. Oczywiście, że 
jedno z pierwszych miejsc poświęcono 
reklamie, która jest jakgdyby kuryta-
rzem do międzynarodowej w y s t a w y re­
klamy w Berlinie. 

Ciekawe są modele nowych maga­
zynów: szkło, jeszcze raz szkło 1 me­
tal — oto g łówny materiał, z którego 
buduje się współczesne sklepy. Nowt, 
magazyny są pełne świat ła, odznacza­
ją się pedantyczną czystością i prak-
tycznem ulokowaniem -towarów. 

Czasami,: patrząc na te sklepy, ma 
się wrażenie, że 'cz łow iek , jest w lecz­
nicy, ty le tam świat ła, białego koloru, 
tyle metalu i czystości. 

w części reklamowej zwraca uwa­
gę oryginalny gabinet szefa oddziału 
reklamowego jednej z największych 
f i rm zagranicznych. Widadć tam naj­
różniejsze projekty reklam, sprytne po­
mys ły i rozwój reklamowych t r icków. 
Przed oczyma widzów uchyla się rą­
bek zakulisowego życia • handlowego, 
przedstawionego, w formie niezWyklt 
cieka\vej. 

Od współczesnego handlu do współ­
czesne] kobiety droga jest bliska, albo 
da leka}-^ , jąk, kto, uważa. Dystans ten 
jest'-bliski już chociażby dlatego, że 
współczesna 'kobieta odgrywa we współ 
czesnym handlu bardzo wielką rolę. 
Możl iwe, że właśnie dlatego śmiałko­
wie brnieńscy urządzili obok wys tawy 
współczesnego handlu wystawę współ­
czesnej kobiety... 

Jaką jest w rzeczywistości owa 
okrzyczana „współczesna kobieta?" ry. 

zadaje sobie przedewszystkiem pytań, 
widz, oglądający wystawę. 

Czy współczesną jest kobieta, która 
siedzi w klubie w nowym ..współczes­
nym ekscentrycznym stroju i gra z mę­
żem w bridża? A może ta, która lata 
aeroplanem, bierze udział we wszyst­
kich wyścigach automobilowych i za­
żywa wszelkiego rodzaju sportu?... A l ­
bo może ta, która stara się zastosować 
w swem gospodarstwie wszystkie ostat­
nie wynalazki , szereg kapitalnych drob­
nostek, tak świetnie ułatwiających ży­
cie współczesnego człowieka?... A mo­
że wreszcie ta. która ślęczy nad pro­
bówkami w dusznych laboratoriach, by 
utorować nam nowe, nieznane dotych­
czas drogi?... A może ta, która szuka 
nowych dróg w literaturze, malarstwie, 
sztuce?... 

Gdzie jest prawdziwa współczesna 
kobieta?... 

Odpowiedź na to pytanie można dać 
w formie bardzo szerokiej i bardzo tre­
ściwej. Za kobietę współczesną uważa­
my niechybnie tę, która potrafi w sobie 
skupić wszystkie znamiona współczes­
ności wyżej wyl iczone. 

Wys tawa współczesnej kobiety w* 
stolicy morawskiej stara się właśnie 
uprzytomnić widzom wszystko, co zo­
stało dokonane na polu zetknięcia ko­
biety ze współczesnem życiem... Wie­
le w tej dziedzinie już zrobiono, lecz 
wiele jeszcze zostało do zrobienia... 

Przejście od kobiety do piwa nazwać 
można skokiem z wysokiej góry w głę­
boką przepaść. Lecz wys tawa brnień-
ska zmusza nas do tego akrobatyczne­
go wys i ł ku . 

Wys tawa p iwowarstwa posiada bar­
dzo wiele c iekawych szczegółów. Pro­
szę nie zapominać, że jesteśmy w Cze­
chosłowacji — ojczyźnie znakomitego 
piwa pilzeńskiego, w kraju o wysokiej 
kulturze browarnianej. Wprawdzie na 
tejże wystawie dowiadujemy się, że 
browarnic two jest stare jak świfct 
(stwierdzono, że pierwsi p iwowarzy 
żyl i na 4.000 lat przed Nar. Chrystusa), 
lecz właśnie w Czechosłowacji „sztu­
ka " ta osiągnęła najwyższe szczyty. 

Wejście na wystawę piwowarską 
prowadzi poprzez bramę, skonstruowa­
ną z pustych beczułek od piwa. Jak da­
leko odbiegła' dzisiejsza metoda pracy 
w p iwowarstwie od dawnych sposobów 
produkowania piwa. Dziś wszystko 
wyczynia ją maszyny, nawet etykiety 
na flaszki przylepia maszyna, przytwier­
dzając do flaszek mechanicznie 40.000 
etykiet na godzinę! 

Wys tawa p iwowarstwa jest p ierw­
szym tego rodzaju pokazem w Czecho­
słowacji i zajmuje poważną część wszy­
stkich kompleksów wys tawowych , tak 
bardzo ożywiających stolicę morawską. 

K. B. 

Związek laureatów 
Jest ich przeszło stu, rozsianych po całym 

świecie a złączonych jedyn ie -nagrodą. 
Żyjemy w paradoksalnych napozór 

czasach, gdy „jedność jest większa od 
dwóch". Ty lko zbiorowa siła l iczyć mo­
że na zwycięstwo, jednostki nic nie zna­
czą. Stąd tyle związków, zrzeszeń, sto­
warzyszeń i klubów. Wszyscy się łączą! 

Ostatnio powstał projekt utworzenia 
związku laureatów Nobla. Projekt ten 
wysunął profesor medycyny w uniwer­
sytecie w Upsali, wiedeńczyk z pocho­
dzenia, dr. Barany. 

Dr. Barany przeszedł podczas wojny 
bardzo wiele; jako Oficer austriacki do­
stał się do niewoli rosyjskiej i przez dłu­
gie lata przebywał w głębi Rosji. Obec­
nie jako profesor w Upsali nie zapomniał 
jednak swego rodzinnego miasta, jako 
bowiem siedzibę przyszłej akademii lau­
reatów Nobla proponuje Wiedeń. 

Instytucja, produkująca laureatów 
Nobla, w przyszłym roku obchodzić bę­
dzie 30-ty jubileusz swego istnienia, a 35 
lat upływa już od tej chwil i , gdy szwedz­
ki fabrykant dynamitu Alfred Nobel za­

pisał w testamencie odsetki od swego 44 
milionowego majątku na cele, związane 
z literaturą, nauką i wszechświatowym 
pokojem. 

Nie ulega wątpliwości, że w ciągu 
tych trzydziestu lat fundacja nagrody 
Nobla może się poszczycić jaknajlepsze-
mi wynikami. Nagrody wprowadzi ły wię­
ksze ożywienie do świata literackiego i 
naukowego, spowodowały szlachetną ry ­
walizację dla dobra sztuki i nauki. 

Ale tego jeszcze mało.. W ciągu trzy­
dziestu lat namnożyło się przeszło stu 
laureatów roz&ianycli po całym świecie 
i pracujących w różnych środowiskach. 
Teraz dr. Barany chce zacieśnić te sto-
sunko. chce zbliżyć laureatów, złączyw­
szy ich wszystkich na wspólnej platfor­
mie „Akademii laureatów Nobla". 

Nowy ten związek miałby na celu w 
myśl intencji inicjatora utworzenie stałe­
go sekretariatu związku, ustalenie doro­
cznych terminów zjazdów, posiedzeń i td. 

Dr. Barany rozesłał do wszystkich la-

OSSIP D Y M Ó W . 

betnie znajomości. 
Nazywa się Meyer, albo Szulc. Albo Patrolu* 

elński. Jest żonaty. Zresztą, możliwe, że ta peł­
na blondynka z karminowanemi wargami i koly-
Łtacemi aię biodrami jest jego siostrą. 

Mayer nie ma dzieci. Ale w takim razie do 
kogo należą ci dwaj malcy, którzy zawsze są 
przy nim?... Jeden z tych malców wyglądał wczo­
raj jak dziewczynka... Ogromnie trudno jest zor­
ientować się w stosunkach familijnych naszych 
'uajoraycb!... 

Meyer natomiast przypuszcza, że pan się na­
zywa Kurc, jakkolwiek nigdy w życiu nie siedział 
nawet przy Kurcu. Pozatem jest przekonany że 
pan pochodzi z Poznania, gdzie ma pan swą fab­
rykę. Albo kopalnię węgla gdzieś na południu. 
Zresztą Meyer jest tak samo słabo poinformowa­
ny o panu, jak pan o nim. 

Podczas lata spotyka go pan codiledziennle. 
Czasem nawet dwa razy dziennie. Na dancingu. 
W alejach. Albo nad brzegiem morza. 

— Gorąco dziś... — zwraca się pan do niego 
albo on do pana, zależnie od tego kto wpierw usta 
otworzy. 

— Pada deszcz... — oświadcza pan jemu albo 
on panu innym razem, gdy wpadacie na siebie z 
otwartemi parasolami. 

Przy tej okazji Meyer opowiada panu wszy­
stko, co pan już czytał w pismach, a pan, ze 
względów kurtuazyjnych, robi zaciekawioną mi­
ną. 

— Któż to jest? — pytają pańscy przyjaciele. 
— Nie mam pojęcia — odpowiada pan — Zda­

je się, że Szulc... Poznałem go na plaży... Strasz­
ny nudziarz... 

Pan wcale oczywiście nie wie że ów Szulc, 
albo Meyer, czy też Pstrokaciński dosłownie to 
samo mówi o panu. Gdyż pan jest dla niego ró­
wnież tylko „letnią znajomością". 

Lelni znajomi prześlizgują się po powierzchni 
naszego życia i nigdy nie mogą zostać prawdzi­
wymi znajomymi. Jest to specjalna kategoria lu­
dzi, wypływających na wierzch i natychmiast 
opadających na dno. Z letnim znajomym może 
pan co wieczór grać w karty. Może pan wygrać 
albo przegrc': ogromne sumy, może pan w ciągu 
długich tygoćni siedzieć z nim przy jednym stole, 
rafeukać z nim razem w jednym pokoju, uwieść 
jego żonę lub stracić przez niego własną małżon­
kę — mimo to letni znajomy pozostanie zawsze 
tylko epizodem w pańskiem życia. Ilu takich zna­
jomych mamy już na sumieniu?... 

Zbliża się jesień, nastają dżdżyste dni. Już 
czas zapakować manetki i wrócić do miasta. Po­
raź ostatni przechadza się pan nad brzegiem mo­
rza. Wicie zimny witr! I nic spotyka pan już wię­
cej swego „nieznajomego znajomego". Nikt pann 
nie mówi, że. jest zimno i żo w nocy była burza. 
Nikt ;>anu nic opowiada tego, co pan już dawno 
czytał w pismach. Pan nawet nie myśli o nim. On 

i już znikł z pańskiej pamięci, z pańskiego życia. 
Pan już jest znowu zaprzątnięty swemi „prawdzi-
wemi" ziTiowemi sprawami: krewni, przyjaciele, 
wierzyciele... 

Tak mijają lata... 
I oto pewnego dnia spotyka pan na ulicy po­

grzeb. Za karawanem wlecze się rodzina. . 
• • — Czyj to pogrzeb? — zapytuje pan. 

— Pff-okacińskirgo. 
— Czyi?... 
— Przecioż pan go znał. Pan go sobie nie przy 

pominą?... Wtedy... latem... 
Okazuje się, że to był pański lelni znajomy. 

Terat dopiero pan się dowiaduje, że on był In­
żynierom i bardzo porządnym człowiekiem. I że 
te dwie dziewczynki, które teraz wloką się e 
płaczem ze trumną-są tern] samem! dziewczynka­
mi, które wtedy przyjął pan za chłopców. 

W ten sposób dowisduje się pan nareszcie kim 
był pański letni znajomy. 

Albo odwrotnie — on dowiaduje się o panu w 
i takich samych okolicznościach, 
j Oczywiście, że pierwszy wypadek jest wygod-
| niejszy. Tłum. — L U . 

ureatów Nobla zawiadomienie o swym 
projekcie i spotkał się z uznaniem wszy­
stkich swych kolegów nietyle po fachu, 
ile „po nagrodzie". Prawdopodobnie więc 
już w przyszłym roku będziemy mieli 
„Związek laureatów Nobla", k tóry weź­
mie również udział w obchodzie 30-go ju ­
bileuszu istnienia fundacji. 

Czy związek ten będzie miał jakieś 
praktyczne znaczenie — należy wątpić. 
O zgodnej, planowej działalności nie mo­
że być mowy wśród ludzi tak bardzo od 
siebie odległych psychicznie i geograficz­
nie. 

Wystarczy wspomnieć, że do związku 
tego należeliby następujący laureaci: 
Knut Hamsun, Briand, Selma Lagerlof, 
Stresemann, Einstein, Romain Rolland, 
Chamberlain i Rabindranath Tagore. 

Czy może być mowa o jednolitej pra­
cy w jakimkolwiekbądź kierunku w tak 
mozaikowej rodzinie? 

http://licza.ee
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J A K P O W S f A J E D O W C I P ? 
Odpowiedzi na to pytanie nikt udzielić nie może. 

Jlikt nie wie, skąd przyszedł i kto iest iego autorem. 
Wielu z pośród filozofów, uczonych 

i zawodowych humorystów starało się 
znaleźć definicję Jowcipu. Co to jest do­
wcip Skąd powstaje? Kto jest jego pier­
wszym twórcą?.. 

— „Dowcip jest uzdrawiającym da­
rem natury" — ta/k przynajmniej twierdzi 
encyklopedia. 

Jestem jednak skłonny przechylić się 
I K I stronę innego określenia, wypływające 
go z rozmowy, jaką odbyłem niegdyś z 
pewnym listonoszem. 

— Co to jest dowcip? — zapytałem. 
— Jeśli coś jest śmieszne — odrzekł 

zapalany. 
— A kiedy coś jest śmieszne?.. 
— Gdy człowiek się śmieje.. 
—i A kiedy człowiek się śmieje... 
Gdy się opowiada dowcip.. 
Z takiem samem powodzeniem moż­

na więc powiedzieć, że d°wcip jest przed 
stawieniem w skondensowanej formie pe 
wnej oryginalnej sytuacji, która reaguje 
odpowiednio na nasze muskuły śmiechu.. 

' O wiele ciekawsze od definicji są ba­
dania nad pochodzeniem dowcipu. Rapto 
wność powstawania dowcipu i jego szyb 
ka popularyzacja stanowią jedną z naj­
dziwniejszych zagadek na świecie. Dow­
cip powstaje odrazu n ik t nie wie skąd 
przyszedł. Jeżeli nawet dowcip rozpoczy­
na sie od słów „Stresemamm powiedział"., 
albo „Mussolini powiedział...", albo „Ein 
stein powiedział..." to zazwyczaj owe 
wskazywania źródeł dowcipu są fałszywe 
i mają na celu podniesienie jego wartości 
i aktualności. 

— „Dowcip poprostu przychodzi — 
nic więcej. 
Większość nieśmiertelnych dowcipów 
wędruje po świecie bez autorstwa. Kwe-
stja odszukania ojcostwa staje zawsze 
pod znakiem zapytania nie dlatego,, że 
poszukiwania są; trudne, '"' ' lecz" poprosłtl 
dlatego, że sama kwesbja jest nonsen, 
sem". 

Tako rzecze Zarathustra dowcipu, 
Aleksander Moszkowski, k t ó r y dz ięk i 
swej różnorodnej konstelacji wewnętrz­
nej bardzo często podnosi się z fotelu u-
czonego i zajmuje jedno z przodujących 
miejsc wśród niemieckich humorystów. 

Moszkowski słusznie rozumuje, lecz 
to nas nie może zadowolić. Gdyż ostate­
cznie dowcip musi mieć jakiś początek, 
musi być 'ktoś k to go wymyśl i ł na podsta 
wie pewnej sytuacji Pomijając wreszcie 
te względy, gdy dowc5p rodzi się juko 
żart, wybuchając spontanicznie z p-ewnej 
sytuacji, są przecież jeszcze ludzie, całe 
gfUpy ludzi zawodowo zajmuiących się 
tworzeniem dowcipów i ich konstrukcją. 
Przecież redaktorzy pism humorystycz­
nych muszą co tydzień dostarczyć czytol-

• nikom nowych kawałów, autorzy komedii 
muszą również komponować nowe poin­
ty, a zawodowi opowiądącze dowcipu też 
się przecież nie wyczerpują. Stare dow-

• cipy są bardzo często dobre, lecz nowe 
są lepsze! 

O niektórych ludziach mówimy, że są 
zawodowymi dowcipnisiami. Sypią dow-

- cipami jak z rękawa. Ci ludzie mają już' 
wrodzony humor. Potrafią dowcipnie, opo­
wiedzieć rzecz najmniej śmieszną. Zmie­
nią jedno słówko (ścisłość ich nie obowią 
żuje) coś dodadzą, coś odejmą i wytrys-

V ka dowcip. , . 
Czy te wszystkie sytuacje i powie­

dzonka, wtłoczone do dowcipów o dzie-
' ciach, są prawdziwe — niewiadomo. Zaz­

wyczaj ten 'gatunek kawałów stara 'się 
przedstawić nasze dzieci jako niezwykle 
rozwinięte i mądre. 

Uczymy naprzykład nasze dzieci, że 
' ' powtarzanie szkodliwych czynności jest 

złem przyzwyczajeniem. Sprowokujemy 
teraz dziecko do podania-odpowiedniego 

' przykładu, ilustrującego niedokładnie 
zrozumianą przestrogę a dowcip o 'dz ie­
ciach jest już gotów. 

Nauczyciel chce wyjaśnić dzieciom po 
jęcie cudu. 

— Uważajcie! — zwraca się.do dzieci 
— Robotnik spada z dachu czteropiętro 
wej kamienicy i nic mu się nie stało. Jak 
to nazwiemy? 

\ — To będzie wypadek, proszę pana.. 
— Nie! A więc,• ten robotnik-• porazi 

drugi spada z dachu i nic mu się nie sta. 
In. Co to będzie 

— To będzie nieostrożność, proszę 
pana... .' 

— Żłe! Zastanówcie się: robotnik 
spadł po raz trzeci z dachu i nic mu się 
nie stało..Co to teraz będzie? 

Nagle podnosi się jedno dziecko: 
— To będzie zle przyzwyczajenie, 

proszę pana.. 
Dowcip trzyma'się kurczowo aktual­

ności. Stara się być faktem, rzeczywistoś 
cią. Dobry dowcip zawsze czyni wraże­
nie jakgdyby był zaczerpnięty z życia. 
Cech rzeczywistości dodaje mu najczę­
ściej rozmowa, której typowa forma uja­
wnia się naprzykład w następującym do­
wcipie: 

Ojciec.z synem wybral i .s ię do grodu 
zoologicznego. Nagle synek zapytuje: 

— Tatusiu, czy osły też się 2enią? 
— Ty lko osły — odpowiada poważ­

nie ojciec. 
I. h i dotarliśmy do najstarszego. tema 

t u . niezliczonej i lości dowcipów — do 
małżeństwa. Jeżeli ktoś powie, że czuje 
się kiepsko po nieprzespanej nocy, to nie 
ulega wątpliwości, 'że na'sto ' wypadków 
otrzyma 50 pytań w odpowiedzi: 

— Dlaczego .. Czy pan jest żonaty? 
Albowiem umysł dowcipnisia, żerują­

cy 'na instytucji małżeńskiej, ogarnia t y l ­

ko odwrotną stronę medalu. Dla niego 
małżeństwo jest takim samym wdzięcz­
nym tematem, jak sakramentalny roztar­
gniony profesor.,. 

Ten biedny uczony jest już poprostu 
mistyczną postacią w hislorji humoru ca­
łego świata. Odbywa się jakaś szalona 
licytacja — kto wynajdzie najjaskraw-
szy przykład profesorskiego roztargnie­
nia, ten otrzyma medal za najlepszy dow 
cip. Zdaje się, że ten zaszczyt przypadł 
już nieznanemu autorowi k tóry w usta 
profesora włożył następujące westchnie­
nie: 

— Ach, mój Boże, dziś naprawdę za­
pomniałem o bardzo ważnej rzeczy... za­
pomniałem czegoś zapomnieć... 

Prócz małżeństwa i profesorów typo­
wymi dostawcami matenjału do dowcipu 
są żydzie Dowcipy żydowskie są głębsze 
niż sjię napozór wydaje, odzwierciedla się 
w nich bowiem niemal cała historja wy­
branego narodu, jego charakter, jego eter 
pienia, jego'psychika. 

Oto westchnienie jakiegoś. gnębionego 
żyda; , . ; • ' 

— Wielk i .Boże, pomóż mi ! Litujesz 
się przecież nad zupełnie obcymi ludźmi, 
dlaczego więc mnie nie pomagasz?.. 

Oryginalny, pełen niespodziewanych 

zwrotów, i sytuacyjnie dobrze wykombi­
nowany jest zazwyczaj dowcip amery­
kański. Celował pod tym względem nie­
śmiertelny Mark Twain. W rozmowie z 
pewnym pianistą, rzekł pewnego razu: 

— Ponieważ pan jest pianistą, wfęc 
pewnie zainteresuje pana fakt, że niegdyś 
pianino uratowało mi życie. 

— W jaki sposób?.. 
— Gdy byłem małym dzieckiem, .po­

wstała u nas wielka powódź. Gdy woda 
dotarła już do naszego mieszkania, ojciec 
mój usiadł na jakimś sprzęcie, przepłynął 
cały obszar i został uratowany 

— A pan?.. 
— Ja?.. Ja mu akompaniowałem na 

pianinie. 
Przykładów na różne gatunki dowci­

pów można przytoczyć bez l iku. O pac­
jentach i lekarzach, o kupcach i pijakach, 
o pasażerach kolejowych, kobietach, po­
dobnych do mężczyzn i naodwrót, o ad­
wokatach, złodziejach, policjantach, mini 
strach, królach i td . . : -

Świszczący bat dowcipu nie. ominął 
nikogo i niczego na świecie. 

Bo zawsze i wszędzie są ci, którzy się 
śmieją i d , z których się śmieją... 

A role te często się zmieniają. 
Ch. R. 

Czy Darwin miał rację? 

w£ Wfiłj A1& 

Ten oto dżentelmen nazywa się „ J i m m y " . Jest to „najpiękniejszy" okaz ma łpy w ogrodzie zoologicznym w Londynie 
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W I E S I 
W prognozach koniunkturalnych' 

na najbliższy czas naszych przemysłów 
— między innemi przemysłu włókienni­
czego coraz częściej s łyszymy i czyta­
my, że dobre zbiory pozwalają mieć na­
dzieje na dobry zbyt towaru przemysło­
wego. 

Na szczęście minął już czas zupełne­
go zapoznawania integralnego związku 
między sytuacją gospodarczą miasta i 
wsi, ale pojęcia o tym związku Jeszcze 
się w opinii miejskiej nie ugruntowały. 

Dla zorientowania się w sile nabyw­
czej rolnika, nie starczy powiedzieć, że 
zboża tego roku obrodziły. Ludzie żar­
tem mawiają, że chłopa niczem zadowo­
lić nie może: ani urodzajem, ani nieuro­
dzajem. Żart ma poważniejszy podkład. 
Przy wysokim urodzaju — ma dużo to­
waru ale cena wykazuje tendencje spad­
kową; przy nieurodzaju cena jest dobra, 
ale zato brak towaru. 

Po złych żniwach 1924 — rok następ­
ny był katastrofalny i dla rolnika i dla 
całego gospodarstwa, chociaż cena była 
wysoka. Żniwa roku 192S by ły zupełnie 
dobre, ale też niskie ceny żyta i pszenicy 
przyt łoczyły siłę nabywczą tolnika. W 
jakiej więc sytuacji zachodzi optimum? 

Z punktu widzenia miasta założeniem 
jest przedewszystkiem aby te ok. 60 
mi l i . q. zboża chlebowego, które są nie­
zbędne dla wyżywienia kra iu nie brako-

O O O O O O O C K X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > 

wały. W roku 1925 ceny by ły wprost j o problem sytuacji zbożowej zagianicą, 
wysokie, ale — jak powiedzieliśmy — przy tem nie ty lko — jak sądzą — o stan 
rolnik nie miał towaru, a na wyżywienie rzeczy w krajach produkujących Ł.WŻC, 
ludności zbrakło jakichś 13 mi l ] . q. zbo­
ża. Nadwyżka zaś ponad to minimum od­
grywa podwójną funkcję; łatwo o tem 
się przekonać według tego co się działo 
w roku 1926 oraz w roku 1929. — W ro­
ku 1926 mieliśmy ze zbiorów poprzednie­
go roku jakieś 25 mil jonów q. nadwyżki 
ponad spożycie; pomyślny układ warun­
ków — pozwolił nam na wywiezienie jej 
w roku 192S; nadwyżka w ilości ok. 17 
mil jonów q., a więc mniejsza nie mogła 
być korzystnie wyeksportowaną. Efekt 
był taki, że w pierwszym roku nadwyż­
ka odegrała rolę czynnika wzbogacają­
cego wieś, w drugim — popsuła ceny kra 
jowe i osłabiła wie> :"i:?.nsowo. 

W ten sposób zazębia ?lę zagadnienie 

ale także, o czem się często zapomina o 
stan rzeczy, a w szczególności o poli ty­
kę importową kra jów importujących 
zboże; wiadomo, że ostatnio wzrosły len 
dencje protekcji rolnej w całym szeregu 
tych krajów, m. i. w NlCini7.ech, które 
dotąd przy nadmiarze zboża u nas by ły 
wygodnym bo bliskim tynkiem ;;bvtu. 

W każdym razie zagadnienie jest na 
tyle skomplikowane, że w obecnej chwil i 
wszelkie prognozy należy wypowiadać 
z wielką ostrożnością. To jedno zazna 
czyć należy, że stan „opt imum" — har­
monii między produkcją oraz między po 
trzebami mtesta i wsi, Jako zawisły od 
niezliczonej ilości elementów, ty lko rzad­
ko w rzeczywistości zachodzi. o. 

I V notesiku businessmana. 

i 

D z l f I d n i n a a t e , p n v c h ! 

Wspaniały, przepychem wystawy i bo­
gactwa, wielki film monumentalny wg. 
powieści słynnego Gustawa Flauberta 

S A L A M B O * 
(Orgja miłości, nienawiści i zemsty). 

W rolacb głównych: J a n * d a B a l ­
z a c , R o l a N o r m a n , H e n r l B a u -

d l n oraz 10,000 statystów. 

Powiększona orkiestra symfoniczna pod 
batutą Sz. Baigclmana. 

Następny program: „ T A N C E R K A " 
z D o l o r e s d e l R i o . 

INFORMACJE WŁADZ SKARBOWYCH po-
winny być według instrukcji ministerstwa zasię­
gano: co do osób rejestrujących samochody, wy­
jeżdżających zagranicę, przebywających w kra­
jowych miejscowościach kuracyjnyh i letniskach, 
pozatem, co do uczestników zebrań giełdowych, 

do osób, które dokonały kupna i sprzedaży 
nieruchomości, co do osób które zadektarowa-
ły akcje na ogólnych zebraniach towarzystw, 
spółek i t. p., co do członków zarządów komi­
sji rewizyjnych, otrzymujących tantjemy w róż­
nych przedsiębiorstwach, co do osób, które o-
trzymały zezwolenia na nadzwyczajne wyręby 
Icine, co do osób, które od administracji craso-
pisra, wydawnictw wszelkiego rodzaju, zarządów 
teatrów, przedsiębiorstw filmowych, kabaretów, 
cyrków i t. p. otrzymują honorarja autorskie lob 
wynagrodzenia za występy. 

PŁYNNOŚĆ G O S P O D A R S T W A SPOŁECZNE 
GO według sprawozdania instytutu badania 
konjunktur nie wykazuje poprawy, Wprawdzie 
odsetek protestowanych weksli w Banka Pol­
skim obniżył się z 5,81 do 5,77 proc. a l t równo­
cześnie wzrosła silnie suma ogólna protesto­
wanych weksli według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego — z 96,5 milj. zł. w czerwcu do 
115,8 milj. w lipcu. 

P. DEWEY wygłosił przemówienia na kon­
gresie związków spółdzielczych. 

P. Dewcy stwierdził, te rolnictwo jest pod­
stawą majątku i powodzeęnia każdego narodu. 
Przemysł, handel i życie narodowe nie mają do-
statecznego podłoża, o ile rolnictwu się t le wie­
dzie i nie osiąga dostatecznych cen za swe wy­
twory. Mówca — podkreślając ze organizacje 
wipółdzielcze w zachodniej Polsca mają duże do­
świadczenie, zaznaczył, te działacze zachodniej 
Polski powinni rozszerzyć teren swej działalno, 
ści i na te części kraju, które n i * mają takiego 
doświadczenia i stoją w tyle pod względem or­
ganizacji i nauki rolnictwa. 

Łódź* 28 sierpnia 
Eksport sody z Polski kierowany jest przeważnie 
do państw br.łtyck ;ch. 

WSPÓLNA R E P R E Z E N T A C J A M Ł Y N A R -
S T W A całego kraju odbędzie konferencję celem 
znalezienia porozumienia w myśl intencji czynni­
ków rządowych, aby mimo zniesienia ograniczeń 
przemialewych, tnłynarstwo lojalnie i dobrowol­
nie uskuteczniało przemiał bez ograniczeń gatun­
ku, ale z wyzyskaniem przemiału do 70 proc. 

W G D Y N I w niedzielę odbędzie się uroczysta 
inauguracja linji American Scautic Line w Pol­
sce. Zadaniem tej linii morskiej jest utrzymywa­
nie stałej komunikacji pasażerskiej i towarowej 
między Polską a Stanami Zjednoczonymi Ame­
ryki Północnej. Minister podczas uroczystości w 
Gdyni zwiedzi okręty nowej linji oraz jej niedaw­
no pobudowane hangary. 

Z W I Ą Z E K H U T Ż E L A Z N Y C H opublikował 
sprawozdanie za rok 1936. 

Szczegółowa analiza położenia hutnictwa że­
laznego w 19^6 r., pozwala stwierdzić dalszy 
wzrost jego wytwórczości, zbliżonej w dziedzinie 
wielkich pieców, stalowni i walców ' do maksy­
malnej wytwórczości przedwojennej z r. 1913-
Stan zatrudnienia, wykazujący od roku 1925 stały 
wzrost, utrzymał się w roku sprawozdawczym na 
wysokim poziomic; zwiększyła się suma wypła­
cona zarobków robotniczych, a liczba bezrobot­
nych grupy hutniczej znacznie zmalała. 

Zakaz wywozu żelastwa e Niemiec nic wpły­
nął ujemnie na jego dopływ do hut, które, dzię­
k i sprężystości centrali zakupu, były zaopatry 
waae normalnie w żelastwo z innych krajów. 

Uwaga: Ceny mie|sc na pierwsze se­
anse 50 gr. i 1 zł. 

Początek w dni powszednie o g. 4,30 
W soboty, niedziele i święta o g. 2.30 

rzy sprzedaży wagonowej łą-
z opakowaniem wynoszą za 100 k$. loco 

CENY SODY 

fabryka: soda amoniakalna zł. 27,50, soda kausty­
czna zł. 60. Ceny sody w roku bieżącym są prze­
ciętnie o 7—6 proc. nizaze niż w ubiegłym roku. 
Ostatnio zapotrzebowanie na sodę ze strony fa­
bryk bawełnianych, sztucznego jedwabiu i but 
szklanych zmniejszyły się, jak również w r. b. 
zapotrzebowania na sodę do celów domowych. 

G I E Ł D Y . 
U R Z Ę D O W A CEDUŁA GIEŁDY W A L U T O W E J 

z dnia 27-go sierpnia 1929 r. 
CZEKI . 

Kopenhaga 237,43. Londyn 43,23. Nowy "Jork 
8,90. Paryż 34,90 i pół. Praga 26.41, 26,39. Szwaj 
carja 171.66. Włochy 46.65. Berlin 212.36 112,33. 

A K C J E . 
Polski 164,50 164,35. Zarobkowy 78.50. Cukier 

33. Modrzejów 23,25. Zachodni 70 71. Siła i Świa-
tło 126. Lilpop 29.75. 
PAPIERY P A Ń S T W O W E I LISTY Z A S T A W N E . 

Pożyczka inwestycyjna 118,50 120 119. Dola-
rówka 63.50, 63. Pożyczka konwersyjna 48,25, 
48,50. Dolarowa 83. Pożyczka stabilizacyjna 91,50. 
Kolejowa 102,50. 8-proc. Banku Gospodarstwa 
Krajowego 94. 7-proc. Banku Gosp. Krajowego 
R3.25. 4 i pót-proc, listy zastawne ziemskie zł. 
48,75 48,85. 5-,proc. m. Warszawy zł. 53,75. 8-pro-
centowe ro. warszawy zł. 67 66,90. 8-proc. m. 
Częstochowy 56,50. 8-proc. m. Kalisza 57,50. — 
B-proc. m. Łodzi 59. 10-proc. m. Lublina 69,50. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 2C> sierpnia. Bawełna amerykańska 

^umknięcie. Styczeń 9,89, luty 9.91, marzec 9.95, 
kwiecień 9.95, maj 9,99. czerwie* 997 , lipiec — 
>),99, sierpień 9.92, wrzesień 9.87, październik 
9.89, listopad 9 * 9 , grudzień 9-88. 

Liverpool, 26 sierpnia. Bawełna egipska, zam­
knięcie: Styczeń 16,18, marzec 16.32, maj 16.46. 
lipiec 16.52, wrzesień 16.07, listopad 1607, loco 
16.75. 

. Aleksandria, 26 sierpnia. Buwełnu egipska, 
zamknięcie: Sukellaridis: styczeń 32,20, marzec 

ki 

Upadłości j nadzory. 
W numerze sobotnim donosiliśmy o wniesie­

niu przez Wolfa Edelbauma żądania ogłoszenia 
upadłości „Spółce akcyjnej wyTobńw bawełnia­
nych S. Rozcnblałt". Sprawa ta nie mogła być 
rozstrzygnięta z powodu zdekompletowania są-
dn w wycofania sie jednego z sędziów han­
dlowych. W dniu wczorajszym sprawa znalazła 
epilog polegający na tym. że Edelbaum wniósł 
o nierozpoznawanie sprawy. *• • 

Na tej samej sesji rozpatrywano podanie 
spółki akcyjnej wyrobów wełnianych i baweł­
nianych „M Silberstein" o ogłoszenie upadłości 
Aronowi Szyffowi. 

Szyn" Jest właścicielem składu towarów włó 
kienniczych przy ul. Południowej nr. 4. Petenci 
zarzucain Szyffowi zawieszenie wypłat l popie­
rają to załączeniem weksli protestowanych. Po­
nadto twierdzą, że Szytf obciążył fikcyjnie swo­
ją nieruchomość przy ul Południowej pod- nr. 4. 
Ukrył towary, znajdujące sie na składzie i sam 
wyjechał nie podając miejsca wyjazdu. W tych 
warunkach sąd ogłosił upadłość Aronowi Szyf­
fowi oznaczając termin otwarcia jej na dzień 6 
lipca b. r., kuratorem mianował a. adw. Iren<. 
Rymleiową, a sędzia komisarzem s. h. Kcnlga. 

e * 
>*' 

Ponadto ogłoszono upadłość Izraelowi Sza­
franowi. Szafran od szeregu lat prowadzi handel 
skórami przy ul- Nowomlcjskicj 10. Ogłoszenie 
upadłości nastąpiło na żądanie szeregu wierz* 
cieli fabrykantów skór. zarzucają oni upadłemu 
wystawienie weksli już po dopuszczeniu innyel. 
do protestu jeszcze w styczniu b. r. Ponadto 
zarzucają, że przepisał przedsiębiorstwo na imię 
córki, w którym jednak nadal sani przebywa » 
prowadzi interes 

Ogólna suma załączonych weksli wynosi 
4.600 zł. Sąd wyznaczył termin otwarcia up* 
dłoścl na 5 stycznia b. r. Sędzią komisarzem 
mianował s. h Turskiego, a kuratorem masy 
a. adw. Maurycego Rozentala. 

*• 
i * . 

Oprócz wymienionych upadłości wpłynęły 
dwa podania o udzielenie odroczenia wypłat. 

Pierwsze wniósł CM! Gotlib, zamieszkały w 
Brzezinach przy ul Sienkiewicza nr. 11. Gotlib 
prowadzi przedsiębiorstwo, w którem jak zwy­
kle w Brzezinach wyrabiana Jest odzież. Jesi 
jednak jednym z poważniejszych przedsięblo.-
ców; przedsieiborstwo Jego egzystuje już 39 
lat, a bilans świadczy o zamożności właściciela 

zamknięty Jest sumą 366-000 zł., w czem na 
nieruchomości przypada 140.000 zł. Nadwyżka 
bilansowa wynosi 73 000 zł., krótkoterminowe 
zobowiązania 290000 zl. i nie sa w całości po 
kryte przez wartość towarów i krótkotermino­
wych należności; które w sumie dają okołu 
220.000 zł. 

Plan sanacji oparty Jest o posiadanie nleri. 
chomości i przewiduje uzyskanie pożyczki To­
warzystwa Kredytowego m. Piotrkowa Po­
nadto zawiera ciekawą wzmiankę o pertrakta­
cjach prowadzonych przez związek producen­
tów konfekcji męskiej z domami handlowymi 
angielskiemi i holemderskieml celem zorganizo­
wania zbytu towarów brzezińskie* na rynkach 
zagranicznych. W O B E C K R Y Z Y S U S A D O W N I C T W A , spo-

wodowanego ostrą zimą — Bank Rolny zorgani­
zuje pomoc kredytową. Nadto minieterstwo po­
kryje oprocentowanie pożyczek, udzielonych pier 
wotnie do końca 1928 r. przez Państwowy Bank 
Rolny na zakładanie sadów, a następnie przedłu­
żonych na okres dwu lat w wypadku wymąrznię-
cia sadów. Wszelkie podania o wyżej wymienio­
ne pożyczki ulgowe, względnie o ich przedłuże­
nie natęży kierować bezpośrednio do właściwych 
oddziałów Państwowego Banku Rolnego. 

M I N I S T E R S T W O K O M U N I K A C J I ustanowiło 
dla każde) wytwórni, pracujące) dla minist. kopa., 
komisarza, do którego kompetencji należy nad­
zór i zarząd nad budową taboru dla miast, do­
glądanie organizacji pracy, sprawdzanie kalkula 
cji i rejestrowanie postępu robót. Komisarz obo 
wiązany jest nadsyłać do minist. miesięczne spra 
wozdanla. Komisarze rządowi oprócz pensji po­
bierają etałc dodatki. 

2267, listopad 32.82. Ashmouni: luty 21,96, kwie­
cień 22.21, czerwiec 22.80, październik 31.12, 
grudzień 21,55. 

Nowy Jork, 26 sierpnia. Bawełna amerykań­
ska, zamknięcie: wrzesień 18.40, październik 
18.45, listopad 18-60, grudzień 18.76 — 18.77, loco 
18.65. 

Nowy Orleans, 26 sierpnia. Bawełna amery­
kańska, zamknięcie: Styczeń 18,76, marzec 18.95, 
maj 19.07, lipiec 18.87, październik 18.43 — 16.44 
frudzień 18.70, loco 18.56. 

Giełdy zbożowe 
krajowe 

* dnia IBS sierpnia. 
Poznam 27 sierpnia 

Ceny bez zmiany-
Warszawa. 27 sierpnia 

Żyto 25.00—26.00, pszenic.* 44 0lMfiOO, jęcz-
mieli browarniany 29.00—31.00, Jęczmień na kt> -
sze 36,00—27O0, owies jednolity 23.00—24.6u, 
rzepak 6fi.00~-o9.O0. mąka pszenna 0000 65 proc. 
76.00—80.00, mąka pszenna luksusowa 84.00— 
90,00, mąka żytnia 70 proc- 40 00—41.00 otręby 
żytnie 17-00—18.00. otręby pszenne średnie 19.00 
—20.00. 

Lwów. 27 sierpnia. 
Pszenica k m o w a dwors. 44.25—48.25. żyto 

małopolskie 26.50—2700, Jęczmień przemiał 
24.00-25.1)0 otręby żytnie 15.50—16-00. otręby 
pszenne 16 50—17-00 

KI! isze 
CYNIKÓW tm̂KIuW 

Zdjecjo fotajrofŁang 
olo celów tteprocxil<c)i 

RT3UNKI iflOJEKTY IMM-KWE 
iWTMWWCZE WYKONYWA 

iNHAGEN 
»aoo] 

* 
Następne podanie wniósł Sau1 Rizenberg 

Rizenberg jest właścicielem fabryki wyrobów 
Jedwabnych przy ul. Wólczańskiej 66 — skład 
towarów mieści sie przy ul. Piotrkowskiej 28. 
Przedsiębiorstwo Jego Istyieje od 10 lat i pomi­
mo niewielkich rozmiarów Tozwiiato się dobrze, 
a vf ubiegłym roku sprowadzono doń nowych 
maszyn na sume 35.000 il Bilans zamknięty Jest 
sumą 207-000 zł., w czem trzecią część (78.000 
zl) stanowi kapHał. Krótkoterminowe zobowU-
zanta wynoszą 130.000 rł.. a towaTy i krótko­
terminowe należności 140.000 zl Sumy te rów­
noważą się więc tak. Jak tego wymaga racjo­
nalne prowadzenie przedsiębiorstwa. 

W motywach, które spowodowały trudności 
finansowe spotykamy charakterystyczne dla 
branży jedwabnej wogóle ł dla przedslębior-
stwa petenta w szczególności momenty: osła­
biony popyt na towary Jedwabne, wobec ogól­
nego zubożenia, spadek cen sztucznego Jedwa­
biu, który miał miejsce w lutym i marcu b. r.. 
co spowodowało obniżenie ceny wyrobów go­
towych, z przyczyn specjalnych podkreślić na­
leży fakt ten, że Rizenberg wykończał swoje 
towary zagranicą — Szwajcarii I. że w marcu 
przemysłowcy szwajcarscy cofnęli kredyty, co 
zmusiło go do wykupienia oddanego towaru za 
gotówkę przy dalszej sprzedaży na weksle. 
Plan sanacji opracowany bardzo dokładnie prze 
widuje możność spłacenia bieżących należności 
w ciągu 3-ch miesięcy pod warunkiem urato­
wania firmy od obowiązku spłacenia ich na­
tychmiast. 

A w a n t u r n i c a 
z B i a r r i t z 
S T w Grand-Kinie. 

UWAGA: Dyrekcja przedsięwzięła wszelkie możliwe środki, aby obronić 
P. T. Publiczność przed awanturnicą. 

http://6fi.00~-o9.O0
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Akta sprawy Nr- Z. 188/39 r 

Weiwiiiftftt 
m i f t l t c s n e * 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolite) Polskrej 
z dnia 23.-go grudnia 1927 roku o zapobieganiu 
upadłości (Dz. U Nr- 3/28 r. poz. 20) zawiada-
dnmiti, że firma .Leon Fruditgarten", mieszczą­
ca sie w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. b i , 
właścicielem Której jest Icek Leiba Kruehtgarteti, 
zam- w Lodzi, przv ul Piotrkowskiej Nr. 5u, 
wniosła w dniu 21 sierpnia 1929 roku podanie 
do Sadu Okręgowego w Lodzi o udzielenie je] 
odroczenia wypłat i że termin do rozpoznani,, 
powyższego podania został wyznaczony na 
dzień 2o września 1929 roku na godzinę 10-u> 
rano w gmachu Sadu Okręgowego w Łodzi, ul 
Żeromskiego Nr. 115 pokój Nr. 40. 

•Wierzyciele powyższej firmy moga przybvv 
na rozprawę sadowa, celem udzielenia Sadów: 
wyjaśnień. 

Przewodniczący (—) S. SZAROGRODER. 
Za sekretarza (—) B- OLBROMSKA. 

• • • • • • • • • • • • » C » 0 « « » « * e « » * » B » * « * « V £ £ ii « « l 

JmSL 
Akta sprawy Nr. 1- 185/29 r. 

W*xw«ifie 
Przewodniczący Wydziału 'Handlowego Sadu 

Okręgowego w Łodzi na zasndzle nrt. 4 Rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
i dnia 23.-go grudnia l(->27 roku o zapobieganiu 
upadłości (Dz. U Nr. 3/2S r. poz. 20) zawiada-

min. że firma .Ludwik Rajcehrt". zam. w Lodzi 
ul. Zielona Nr. 14 wniosła w dniu 19 sierpnia 
1929 roku podanie do Sadu Okręgowego W Łc- ' 
dzi o udzielenie jej odroczenia wypłat I że tei 
min do rozpatrzenia powyższego podania został 
wyznaczony na dzień 20 września 1929 rakTu. da 
godzin!1 M-tą rano w gmachu Sadu Okręgowe­
go w Lodzi. ul. Żeromskiego Nr 115. pokój 
Nr. 40. 

Wierzyciele powyższej firmy moga przybyć 
na rozprawę sądowa, celem udzielenia Sadowi 
wyjaśnień. 

Przewodniczący (—) S. SZAROGRODER. ' 
Za sekretarza ( - ) 0 . OLI3ROMS.KA v 

i 

KANALIZACJE 
oraz dołączenia domów do miejskiej sieci kanalizacyjnej 

Konces jonowane B i u r o Insta lacy jne 

inż. W Ł K R A F F T i S ha 
WólczańsKa 135 Tel. 65-95. rPlany kanalizacyjne. Kosztorysy. Porady fachowe 

— oraz wizytacje inżyniera — bezpłatnie. — 

Specjalny nadzór inżyniera budowniczego. 

, — MIII • • H I I M ' 

D i i e f t * z c z c ś c i a s i e z b l i i a ! ! ! 
X I . 9 5 0 . 0 0 0 . -

Każdy, kto nadeśle do Kolektury Loterji Państwowe] Nr. 184 w W a r ­
szawie ul. Nalewki ,33. swoje imię. rok i miesiąc urodzenia otrzyma los po 
cenie nominalne) do S-eJ Klasy 19-aJ Polskie) Państwowe] Lotorjl, wybrany 
zupełnie bezinteresownie przez słynnego Astrologa Szyllera • Szkolnlka na 
zasadzie obliczeń kabalistycznych I astrologji, po uprzedniem wpłaceniu do 
P. K. O- za Nr. 16.301. lub też przekazzem pocztowym należności za ćwierć 
losu 50 zł- pól losu 100 zł., trzy czwarte losu 150 zl. cały los 200 zl-. oraz 
na koszta pocztowe 78 er. na list polecony. 

Życzącym wysyłamy za zaliczeniem po przysłaniu 5 z l . a conto losu. 
Losy wysyłamy natychmiast no otrzymaniu gotówki-

G Ł Ó W N A W Y G R A N A 750.000 Z Ł O T Y C H ! 
CO D R U G I LOS W Y G R Y W A M 
Ciągnienie odbędzie sic od dn- 7 września do 9 października r. b> włą­

cznie. 
O każde] wygranej 1 stawce zawiadamiamy natychmiast-

IAVAGA: Do każdego losu Kolektura dołącza podobiznę pana Szyllcra-
Szkolnika z własnorccznem potwierdzeniem wybranego przezeń 
numeru. Ogłoszenie w y d a ć 1 załączyć. 

Przyjmujemy również Już zamówienia do 1-ej klasy następnej Loterji-
Cena 1/4 losu — 10 zł., 1/2 losu — 20 z ł . 3/4 losu — 30 zł. 4/4 losu - 40 zł. 

"ończochy gumowe - specjalne, 
przez P.P. Lekarzy zalecane, 
usuwają dolegliwości i n a d a j ą 
nogom piękna, formę. ' 

Do nabycia: 

iChirufgo-MBdica 
Skład instrumentów lekarskich 

Traugutta 8, Tel. 7064. 

M&xefHii0flra Ogłoszenie* 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z Unia 27 

sierpnia 1929 r- zaocznie postanowił: . l ) ogłosić 
upadłość Aronowl Szyffowi, handlującemu w 
Łodzi przy ul. Południowej nr 4, 2) chwinc 
otwarcia upadłości oznaczyć tymczasowo ha 
dzień 5 lipca 1929 r , 3) zamianować Sędzią Ko­
misarzem Sędziego Handlowego Kenlga, 4 ) ' z ^ 
mianować kuratorem upadłości a- adw. Irenę 
Rlmlerown 5) osadzić upadłego Szyffa w aresz 
cle dla dłużników. 6) nakazać opieczętowanie 
kantoru, składów, kasy, zbioru dokumentów, 
rolestrów papierów ruchomości I rzeczy upa 
dłego oraz wspólników, gdziekolwiek sie onw 
znajdują, 7) dokonać publikacji wyroku zgoo-
nle z przepisem art- 457 K H.. 8) uskutecznić 
wpis ,w rejestrze handlowym na zasadzie art- z. 
p. 4 dekretu z dnia 7-go lutego 1919 r-, 9) Wy 
rok opatrzyć rygorem tymczasowej wykonal­
ności. 

Za zgodność kurator masy upadłości 
a. adwok. IRENA R I M L E R O W A -

ul. Odańska 79, teł. 75-30. 

P o s z u k u j e s t ę 

siostry lub wychowawczyni 
e w a n g i e l i c z < i 

z plerwszorzędnemi referencjami do n iemo­
wlęcia na wyjazd. Zgłoś ć się można w czwar­

tek I sonotę między g — 5 p.p. 
Zachodnia 70, lewe wejście bramy, f ron t 

p o s z u k u j e 
rutynowanego energicznego 

b u c h a l f e r a - u i i a n s i s f c 
ze znajonioś ią poisko-inemieckiej koresponclen j i . 
Oferty pod „Rutynowany" do adm. .Republiki". 

Podaje się do wiadomości, że wpisy dla uczniów 
odbędą s*ę w dn. od 25—31 sierpnia r.b. w godz. między 
10—12 przed południem. 

Uczniowie nowowstępujący i uczniowie dawnego 
g i m n a z j u m S z a k l n a muszą zgłosić się os biścic i prze­
dłożyć dokumenty. 

Egzaminy wstępne odbędą się 1 i 2 września o godz. 
9-ej rano. 

Dyrekcja i Zarząd 
Gimnazjum MęsKiego Towarzystwa Szerzenia 
Oświaty i Wiedzy Techniczne] wśród £ y d ó w 

w Łodzi, ul PomorsKa 48. 

jaMfltr Z pełnemi prawami gimn. państw. (Ka.tegorja A) >ąi 

Gimnartum teńskłe 

M A R J I H O C H S T E I N O W E J 
w Ł o d z i , W ó l c z a ń s k a 2 3 , t e l . 1 4 - 2 7 . 

. Z a p i s y u zenie w godzinach biurowych.; . 

.Dom Dziecięcy"3: PID8ITESSDRI gimnazium 

I u 
Z p r a w a m i G i m n a z j ó w P a ń s t w o w y c h 

w fcod 
M > t v u i w in i Piotrkowska 

Zapisy do wszystkich klas przy imuje sekre­
tar ia t codziennie od 10-el do 1-el po poł. 

Oploty niskie. 
Za dzieci urzędników państwowych wpłaca 

czesne Skarb Państwa. 
r Za dzieci p racown ików t ramwajowych, urzęd­

n i ków i pracown ików magistrackich odnośne 
instytucie. 

Z prawemi gimnaziAw państwowych 

Józefa Aba w 
Z i e l o n a 1 0 , t e l . 2 2 - 1 2 

Zgłoszenia nowowstępujących uczeniccodziennieod 10—1 pp 
Przy szkole zostaje otwarta freblówKa. 

P o c z ą t e k z a j ę ć 3 w r z e ś n i a . 
D y r e u t o r (—) J. A B . 

Codziennie święty 

w K E F I R 
W 
A 
W 
A poza własnościami leczniczemu dla osób zdrowych prostu 

z lodu na drugie śniadanie 1 podwieczorek. Tejże firmy zna­
komitą śmietankę sterylizowaną poleca jedyny w Łodzi 

Zakład Kefirowy 

m 

I l I N H N I M H I I ł I t ł ł H I N M U N I M ł H 

P o s z u k u j e s i ę 

przedstawiciela I 
/. branży kolonialnej; dobrze zaprowadzonego z I 
gwarancjami, fachowca, ńa dobre warunki, na l,i 
sardynki francuskie artykuł markowy. 

Ofertę reflektarrtów, którzy artykuł ten dc- M 
tychczas nic prowadza, a wzięliby takowy w ko- O 
mis uprasza się skierować w jeżyku nleiniew 
kim do Biura Ogłoszeń „Dcvera" Gduusk pod S 
nr- 335. • 

Stenotypistka 
polsko-niemiecko 

b. biegle pisząca na maszynie z rutyną 
kilkuletnią poszukuje o d z a r a z posady. 
Oferty sub „A. 8 1 " . 
M M M M M 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniei sprzedaje A . K a r k u t Piotrkowska 

w oficynie. 

D o k t ó r 

speciulisla chorób 
skórnych, wenerycz 
nycb i moczopłcio­

wych 
p r z e p r o w a d z i ) 

• Ie) na uL 
P o t r k o w « k a 7 0 

(róg Traugutta), 
tel. 81-83 

Przyimuje od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp.. od 6 
do 8.30 w., w nie­

dzielę i święta 
od 10 do 1-ej 

D R . 

RAFEJP0RT 
U r o l o g 

Choroby oerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 

ul. Pibi. Narutowicza 11 
(Dzielna) tel. -14-10 
Przyjmuje od 1—2 

i 4—fi 

SY/ŁRSZE 

PODRĘCZNE 
potrzebne do salonu mód 

Zawadzka 9. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

S Lewita-Stoch 
Piotrkowska 83, tel. 24-27 

powróciła. 

lekarz - Dentysta 

P o s z u k u j e 

5ElopoHoiowBga«j ! 

mieszkania 
z wygodami w śródmieściu. 

Oferty do administracji „Repu-
. b l i k i " pod „K. F." 

! 

i'iotrKowslta51 
tel. 21-23. I 

Godz. przyjęć 3 — 7 

Korzyść. 
Szukam pokoju u 
meblowanego z o-
sebnem * weiieiem 
t używalnością te­
lefonu w śródmie­
ściu na biuro, Wza-
mian czynszu ewent 
spółka do nowego 

b. korzystnego 
przedsiębiorstwa. 1 

Oferty pod „Ko­
rzyść" do adm. 

Korespon­
dentka 

francusko-angielska 
ewentualnie tłoma-
czenie a polskiego 
poszukuje posady. 
Oierty sub. „H. D." 
do adm pisma. 

ze znajomością buchalterji I Jeżyka 
niemieckiego do biura fabrycznego 

P O S Z U K I W A N Y . 
Oferty z odpisem śwledcctw skła­

dać w administracji pod ..Dobra po-
sada". 

Technik- elektryk 
na stanowisku kierownika montażo­
wego i kreślarza pragnie zmienić po­
sadę. Łask- oferty pod „Energiczny 22" 
do adm- pisma. 

P o k ó j n a g a r s o n i e r a ) 
wejście z klatki schodowej do wyna­
jęcia- liiuro .13ip' f, Piotrkowska* 
irrięszi. 9-

Nauczycielka (lir.) 
z semiuaryjnem wykształceniem z 
praktyką przyjmie posadę w odpowie 
dniej szkole. 

Oferty sub: ..Nauczycielka". 

Pogotowie Radiowe! 
z a 4 z ł . miesięcznie twój aparat stale 
pod naszą kontrolą. Zgłosić się 72-79 

, ,V : - V O " , G d a ń s k a 6 7 . 

2 — 3 p o k o | e 
z wygodami poszu­
kiwane, Wiadomość 
Biuro „BlP" Piotr­
kowska 93 m, 9. 

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 
p r z y i m u j e do r e p e r a c j i . 
ul . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , I I I piętro 

Tanio, fen w nrvwatnem mieszkaniu. H 

Doktór 

N a w r o t 7 
telef. 28-07 

ehnrohy sltórnf 
i weneryczne. 

Ptzyimuic od 10 11 
•' d > r „ - T 

u l . CEGIELNIAt tA 2 9 
Gabinet wenerologiczny 

t > - r a S . KANTOSA 
dla leczenia chorób skórnych 

wenLTv.?znych 1 moczopłciowych 
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D Y R E K C J A 

Gimnazjum Męskiego 
M Zgromadzenia Kupców m. Łodzi mm 

(handl. matem, przyrodn.) 
u l . N a r u t o w i c z a N r . 6 8 

podaje do wadomości, iż egzaminy wstęp­
ne odbędą się w dniach 3, 4, 5 w^eśnia 

r. b. o godz. 4 po południu. 
Podania do klasy A (dla nieutniejących 
czytać i pisać), podwstępnej, wstępnej i 
wyższych orzyimuje kancelarja codziennie 

od godz. 9 rano do 2 po południu. 

DYREKTOR 

A n t o n i I d ź k o w s k i 

'{pZ p rawami gimnazjów państwowych' 

8 - i o k l . G i m n a z j u m Ż e ń s k i e 

„ W I E D Z A " 
W s c h o d n i a 6 2 , t e l . 7 6 - 3 8 . 

Zapisy nowowslępujących przyjmuje sekreta­
riat codziennie od 10—1 i od 5—7. 

Egzaminy we wrześniu. 

Dyrektor (—) B J u d e l e w l c z . 

wszelkich marek 
M a s y w y do ciężarowych aut. 

Części zamienne 

„Fort. J I M " , ..annler 
stale na składzie oraz 

flj 
najlepiej s l c 

kupuie u 

eprez ener.R 

AUTnitiifiioHu 

Narutowicza 16 
TELEFON 28-30. 

p o w r ó c i ł . 
C e g i e l n i a n a 2 5 

Telefon 26-87 
S p e c | a l l s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

t w e n e r y c z n y c h 
Flektroterapla. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyimuie od godz 
8 - 2 i 6 - 9 

wnicdz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 — 6 
oddzielna poczek. 

Dr. med. 

Prywatna Szkoła PowszecHna 
I 

vi . P i o t r k o w s k a 84, 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoptciowych 
ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyimuie od 8—2 

przyjmuje chłopców i dziewczynki 1 . j 0 * 1 , 5 - ? ' , 
i gruntownie przysposabia do szkóli W m e d z ' e l e ' < w»eJ» 
średnich. W godzinach nadohowiązko-l o d 9 ~ 1 

wych nauka języka francuskiego, nie-! oddzielna pocze-
mieckiego i muzyki. — Przy szkole kalnia dla pań 
wzorowo urządzony Zakład Freblowski 

z ogrodem dla dzieci od lat 4. 
Zapisy, inlormacje codziennie od godz. 

10-ej do 1-ej i od 4-ej do 6-ej. 

im 

Lekarz-dentysia 

'DI. Pomorska 41-a 
I piętro. 

Dr . med. 

G. ROZENBERG 
spec. chor. żołądka, kiszek, wątroby Przyimuje od godz. 

I wewnętrzne. , 10-ej do 12-e|. 
GDAŃSKA 44 tel. 24-44. 

przyjmuje od 11—1 I od 5.30 do 7.30 
prócz środy od t l — 1 po pol. 

[•XXXXXXXXXXXXXXXXXXX*XXXXXXJCXI! 
JANINGS 

z a p o w i a d a 

KaIHKKHKKKHKKK 

p r z y j a z d 

d o Ł o d z i . 
XXKIK 

* OGtOSZENIE. 

Iiiiiil Gminy wyznaniowe] żydowskimi m. It 
podaje do wiadomości, źe wyznaczył 4 stypendja po 1200 zł. rocznie 
dla akademików szkół wyższych, świeckich i taimudycznych. 

Ponadto Zarząd Gminy przystępuje do wydawania zapomóg na wpisy 
szkolne dla uczniów szkół społeczno-powszechnych i średnich. 

>zczegriły umieszczone zostały w Nr. 1 „Kroniki Gminy Żydowskiej 
w Łodzi* , który otrzymać można bezpłatnie w kancelarji Gminy przy 
PI. Wolności Nr. 6 w godzinach biurowych od 9 do 15. 

Łódź, dnia 27 sierpnia 1929 roku. 

i m * m m 
DR. MED. NA R A T Y ! Tanio! Najdłuższe term!ny!;2 L U B 3 pokoje z kuchnia wygodamr 

Towary manufakturowe, galanteryjne, 
obuwie, białe towary, firanki kapy, 
kołdry bielizno męską i damską, pott-
ca „Kredyt", Nawrot 15. Uwaga 1-e 
piętro, front. 

DZICLNCI 9. B I Ż U T E R I E kuoule. Pełna wartość 

o . . . . . Płace Solidne traktowanie »Pvedosa" 
Specjalista chorób p , o t r k o w ł k , ,33. w podwórzu 

skórnych, wenerycz* i ; • , - • . 
nych i mnrzopłciow. i m m n v ~.„^t,:» 
p . , „ ; m „ J m n 1 <; « UBIORY męskie, 
Przy.m. od 8-10 i 5-8 t wypłatę 

Leczenie lampą m ,,,„:/-(„ , „ L , , „ . 
kwarcową. Oddziel- 1 1 1 w c , ś c i c ' 1 p ' e t r o ' 

Z P O W O D U wyjazdu odstąpię pokój 
[z pi /e i rrsztowana ścianką, ul. Za^ajni-
kowa 26, róg Narutowicza. Wiado­
mość u dozorcy. 28 

damskie obuwie 
Piotrkowska 37. 

POKÓJ front. 2 okien, telefon do w y ­
najęcia. Piotrkowska 29, m. 3 do go­
dziny 5-ej. 28 

na poczekalnia dla k u p 1 M Y R a b i n e t s t y l 0 w y . reprezen-
_ tacyjny, luksusowy, dobrej robot>. 

Oferty pod ..Gotówka" prosimy śkl* 
dać do adm. niniejszego pisma. . 28 Dr. med. 

H.P1II O D D A M zakład fryzjerski dobrze pro­
sperujący. Leszno nr. 47. 28 

ul. Żeromskiego 36 » • • • • • • » » • • • » • • » • » • • • • • + • 

"I Lo ica le i-. 
"DUŻY pokoi z freblowskiem urządze­
niem i pianinem Jest do odnajęcia m 

ikllka godzin przed, lub po południu 
spec. psycho-nerwi- POKÓJ frontowy słoneczny, umeb.o- skwerowa 18, m. 7,od 1 0 - 1 . 28 
ce (ataki nerwowe.iwany Z osobnem wciściem do wynatę••-

L o k a l e 
przy Zielon. Kynku J, 
C h o r . n e r k o w e • a • • » » • < 

i w e w n ę t r z n e 

telefonem do- w.wiajecia 
.,R. Z.". 

Oferty sub: 
28 

UCZNIA na stancje przyjmie Intel. Izr 
rodzina. 'Troskliwa opieka i pomoc w 
nauce zapewn. Dowiedz. Wólczańska 
nr. 74, m 11 miedzy 3—6. 28 

POKÓJ duży o dwuch oknach fron­
towy bez mebli do wynajęcia Sien­
kiewicza nr. 37. m. 20 3—5. 29 

POKÓJ frontowy, ładnie umeblowany 
do wynalecia, Piotrkowska 99, I I p. 
front Zastać 11—11 3—7.v » 28 

Przyimuie od 5 - 7 cła między 2 — 1 1 go Maja 37, m. 19 2 9 p o K Ó | p r z v z w o W e u m e b I o w a n v d h 
Dla niezamożnych . - — . — _ . - - . — jednej osoby do wynajęcia Gdańska 

ceny lecznic. iLOKAL biurowy 7—8 pokoi rcprczei - , , r 43 m , 5_ J 3 -
; «_tacv jny w centrum miasta poszukH ' - ' ' .. 

Dr. med. |wany ewentualnie z umeblowaniem. p p z Y . I M r : d w i e u r z e I I , c e n a s t a n c i e z 

Oferty prosimy kierować „Dlą i tmy - c a łodzlennem utrzymaniem, troskliwa 
tucjl Gospodarczej do adm. n i n l e j s z e - ' o p i e k a z a p c w n f o n a . Gdańska 43 m 5 
go pisma. 28i ^ Si. 

M o n i u s z k i 11 , 
tc'clon 63-22. 1 

Choroby skórne 

D R . 
Ogłoszenia 
drobne. 

P R Z Y I M Ę uczni lub uczenice na stan- p r > K f M umeblowany, Żeromskiego 
cję. Opieka troskliwa. Pomorska °9. ( p ^ s k a ) 11. m. 9 front, I I piętro. 
I I piętro, m 5. _ 28 Tramw. 3. 6. 8. 17, 15.. 28 

i weneryczne e l e k - R O Ż N E mieszkania do wynaiecia. róg nn W Y N A J Ę C I A 1 lub 2 pokoie umc-
troterapia. iNarutowIcza 1 Zagainlkowel oraz pi- blowane z wvgodnmi dla małżeństwa n 

Przyimuie od 8 - 1 0 wiarnia | sklep spożywczy. ? 8 | !zradttów; Piotrkowska 112, m 5. 23 
1 od 5 — 8 wiecz. " — " Li •; - - 1 
W niedz od 10—1 D W U O K I E N N Y . słoneczny, frontowy--^oey!OOCrrioo«»vxxxxXXX>^ 

umeblowany pokój z wygodami i t e n . - , | • 
fonem do wynajęcia. Andrzeja 33 m- 7;^ KOSaay • 
6d 16-^12; 1 3 - ^ 5 _tel efon -43,5?. M' a a n p p ^ ^ 
P O K O I umeblowany odnajmie dla . . _ . . 
cligentncgo pana Dowiedzieć sic K l - O f C r S Z fltrwnjtft i w a dc? rV|USSz 

'llńskleizo 44 m 17. 28 u k o r z y ć kursy fachowe korespnmlen 
lińskiego w , m . j ^ — cvine profesora Sekułowicza War -
SŁONECZNY, umeblowany pokoi fron szawa. Żórąwia 42 Kursy wyuczała 
towv do wrnajccia od zaraz, Gdań- listownie buchaltcrll. rachunkowo<;, 
ska 15 m. 7. 28 kupieckie! koresnondencil handlowe! 

• • stenografii nauki handlu, prawa, k n l -
M IES7KANIE 3 pokoie z kuchnia I erafii. nKanla na maszynach, towaro-
wszelkieml wvgodpmi do wynajęcia znawstwa, angielskiego francuskiego 
Al. 1-go Maia nr 40. tel. 70-99. 28 niemieckiceo. pisowni oraz gramatyki 

" polskie! Po ukończeniu świadectwa 

i t w t t t f f t t t » f » t f e t 

n o i s p r z e d a ż | 

A . Kryński 
Chrroby skórne i weneryczne 

G a b i n e t R H n t g e n o l e c z n l c z y 
S I E N K I E W I C Z A 3 4 . 1 p. fr Tel. 46-1 

Godz, przyjęć; 5—7 ppoL 

D O K T Ó R 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I wiosó* 

ANDRZEJA 2. T E L 32-28 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy _ 
krwi I wydzielin Przyimuie codziennie;męsklego do sprzedania, Wysoka 11 u M I Ł Y pokól. front. 1 piętro ewcntuąl- wzrostu, nie nazbyt szczupła, potrzet. 

Z P O W O D U wyjazdu sprzedam tanro 
sklep spożywczy w śródmieściu. W ia POKÓJ słoneczny umeblowany przy Zada!eie prospektów. 
domość w sklepie galanteryjnym Za- Izr l - rodzWe do wynajęcia. Kopernika - — : 
menliofa 18- 28 nr. 4, m. 10. 1 ENERGICZNY inteligentny młody czU< 

! —7—i •— wiek. z średniem wykształceniem 1 
W A R S Z T A T ślusarsko - mechaniczny W E L E G A N C K I M domu front dwa po- znaiomościa buchalter!| przyjmie jaką-
do sprzedania, gdzie powie admini-koje z poczekalnia dnia. nadawcę sic kolwiek posadę. Wymagania skromne 
stracja • Republiki". 1 dla l e W z a lub adwokata do wynale- 28 

. — C | a Tel . 77-62 28 
DLA FRYZJERA- Urządzenie zakładu - MODFLKA do aktu. dość wysokie*" 

od 11—1 i od 5 — 8 w. w niedziele 1 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Dr.L SuchowczycKi 
P | a c D ą b r o w s k i e g o 2 , tel. 43-94 

C h o r o b y c h i r u r g i c z n e . 
Przyimuje od godz. 4—7 po poł. 

gospodarza 

A U S Z Y N A do szycia mało 
do sprzedania, Zamenhofa 1, m. 4. 

1 nie d'a 2 uczni lub uczenie z jicłnrm na Zełaszać sie: rzeźbiarz M j p c t : > 
— ; utrzymaniem ' troskliwa o n i ^ a z.na/, sław Lubelski Sw. Anny 26 tel. 98-4 
używana do o / ^ n l a . Piotrkowska 189 I p. t e l " - ; 2° 

1 fon 43-84 28 
POTRZEBNA zdolna nanna do maga-

D O M E K 1 1/4 placu do sprzedania. P & 7 Y R O P / I N T E mieszkania w śród- zvnu kapeluszy damskich posada cn-
Wiadomość: ul. Kwiatkowskiego nj . 22 mjesefu. po"-uVn!e mtn^y inteligentni' łoroczna. Oferty pod literami ,.M F " 
Feliks Grobelny 1 kawaler. Of. ..Urzędnik". 28 do .Republiki". ' 30 

SZAFĘ biurową żaluzyjtią kuplę Tere- POKÓJ z kuchnia do wynajęcia i szc S Z P U L A R K I I cerowaczkl mogą 
fon 65-95. 28 pa; Bałucki Rynek 3. piekarnia 30 zgłosić Cegielniana 68, Szaniewa 

sic 
28 

C H Ł O P C Y potrzebni, Krótka 12 przy 
Zgierskiej. 28 

P O S Z U K I W A N A sprzedawczyni obez­
nana z branża galanteryjną. Oferty 
składać do adm- sub: „Sprzedawczyni' 

B Y Ł Y kierownik szkoły powsz. ( i z r ) 
przyjmie odpowiednią posadę lub kie­
rownictwo szkoły. Oferty do „Repu­
bliki" sub: „Emeryt-nauczyciel". 28 

POTRZEBNY damski pracownik fry­
zjerski od zaraz. Pomorska 107. 28 

POTRZEBNA zaraz sumienna panien­
ka, biegle licząca, do bufetu kolejowe­
go 3 klasy Łódź-Kaliska Zgłaszać się 
z ofertami 11—12. 29 

POTRZEBNA służąca Żórawia 7 Aku 
szerka. 

SOLIDNA osoba poszukuje posady ku-
spodyni u starszego, samotnego pana. 
Oferty pod „Marja". 28 

N I E M I E C K I gruntowny: gramatyka, 
literatura, konwersacja, Pomorska 22 
front. I p.. m 4 od 2—4 pp Proszę 
dzwonić. 28 

R o z m a i t e I 
I 

W Z Y W A M p. Wilhelma Pfeiffera a 
Aleksandrowa, by w ciągu 8 dni zwró 
cii mi akcept, który puszczony został 
w obieg przez niego mimo nieotrzy­
mania towaru. Zaznaczam, Iż akcepru 
nie wykupię zaś sprawę skieruję do 
sądu, S. Witclson, Leszno. 28 

PENSJONAT willa „Słoneczna" są 
wolne pokoje na miesiąc wrzesień. 
Piękna lesista i sucha okolica. Zgłoszc 
nia nadsyłać: poczta Sulejów, dwór 
Włodzimierzów p. Łukowska. 'm 

C H O R O B Y serca, Basedow, astma. Sa 
natorjmn „Salus" d-ra Kupczyka, Kra­
ków Szujskiego. 31 

| Z a g u b i o n e d o k u m . | 

ZAGINĘŁY 5 weksli i 1 protest 1) zl 
1000.— wyst. Leon Jasiński na zleci-
nic Ignacego Tryszok pł. 5 .9 1929 w 
Inowrocławiu. Rynek 4, 2) żł 700.-
wyst . Berol Parizer na zlecenie f-m.\ 
S. Hirsz pł 5 .9 1929 w Rzeszowlek 
Rynok 27. 3) zl 3 0 0 — wyst- Ester. 
Fajn na zlecenie f-my Ajzensztajn 1 
Żakowicz pł. 3.9 1929 w Wilnie, ulica 
Radomska 2a. 4) zł. 1000— wyst S. 
Dawidowski Spadk. na zlecenie J-
Fial sukc pt. 3.9 1929 w Warszawie 
iii. Oesia 1 5) zl 168.— płatny 5 9 w 
Oświęcimie, 6) protest na zł. 306— t y 
ro f-my Kaffcman i Raufenscr. Weksle 
powyższe unieważniam- Łaskawy zr.„ 
lazca proszony jest o zwrot za wyna­
grodzeniem S. Rottenberg, Plotrkow-
ska 38, w podwórzu- 28 

W D N I U 26 b m- zagubiono 2 prote­
sty na zł. 100.— I. Zechllńskl. zlec. 
B r d a F. J ' Pietruszka, wyst, Łodź 
2.1. m\ 20; 3 Rokiciny I na zł 8 0 — I. 
tecliliński zlec, B-cia F. J. Pietruszka 
wyst . Łódź 2,1. pt. 20.4, Rokicin. v 

Protesty powyższe unieważniam. U p r i 
sza sie o zwrot za wynagrodzeniem 
I3-cia_ ̂  i J. PJetruszka, Zielona 2- 28 

ZGUBIONO zaświadczenie wojskowe 
na imię Abrama Chalma Chaskla Or-
dentllchera, w y d w P. K- U- Radom. 30 

W I E R K O W S K A Eleonora Wodnv Rv 
nok 8. zgubiła legitymacje zapomogo-
wą Nr. 37832, wyd- przez P. U- P. P 

SKUPIEŃ Jan zgubił dokumenty woh 
skowe roczn 1909, legitymacje zapi. 
mogown Nr. 23477 oraz książeczkę 7. 
Kasy chorych. 2 S 

ZGINĘŁY dokumenty Witoldowi Ka-
muskiemu. zam. w Łodzi, ul. Leszna 
nr. 33 Proszę zwrócić. 2K 

P O D S T A W K A Bonifacy zgubił kart.-
">owołanla rocznik 1905 wyd. przez P 
K- U. Łódź, 30 

M I C H R O W P K I Mailich. Brzezhw, Rv 
nek 11 zgubił książeczkę wojsknw.i 
roczn 1895, w y d . przez P- K- U . Łóo* 

3J' 

JOSFK Kei7m?n zagubił kartę reji-
stracyjna z jvo'ska oraz dolarów^• 
Nr. 408478, zamieszkały Młynarska 39 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyleć Redakc.il 6—7 po poł. Teleion Administracji 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi n Łodzi zł. 5.60 O t j ł O t Z C n i O : ^ W Y c Z A J N E : 1 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz­
tową w kra|u zł. 6.50, zagranico zł. 10. ,.Express' 
l „Republiki" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Prenumerata 
„ilustrowanej Republiki 

Telefony Redakcfl: 2 7 - 2 4 . 3 6 - 4 3 . 3 6 - 4 1 . 

«r. za wiersz m i l i m e t r o w y ( n a stronie 10-szpalt.) 
w 1 C K ł - U E : 40 gr za w i e r s z m i l i m e t r o w y na strome 4-szpalO 

za wiersz mil. (na str 4-szp.) Zaręcz 1 z a ś l u b . 
Z a m l e j S L O w e o 50 piot 

NEKROLOGI: 30 gr za wiersz mu. tna str 4-szp.) Zaręcz 1 zaślub, po t°kścle 10 zł 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Z a m i e j S L O w e o 50 proc zagram.-zne o 10U proc drożej 
Za terminowy druk ogłoszeń adminisf.acja nie odr-owiada. Ogłoszenia specjalne o 50 procent 

Jroźej Drobne 12 groszy. - Najmniejsze zl. 1.20. poszulc. pracy 10 groszy 
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